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Telefon redakeyi nr. 88.
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„P rzew odnik  naukow y i li te ra c k i" , dodatek

miesięez-

 ..................   j - - -— , -„ „„ .„ a miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają
cało i półroczni abonenci bezęłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i  stycznia do końca 
czerwca lnb od 1 lipca do końea grudnia, ćwieróroczni i miesięczni ze dopłatą pierwsi 75 et. drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T ygodnik I lu s tro w a n y "  dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  rocz­
nie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie zł. 50 et., miesięcznie 84 et., Na p r o w i n e y i :  roeznie 12 zł. 
60 et., półrocznie 6 zł. 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł. 5 ct.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od uuejBca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Praneyi, w Paryżu 
wyłącznie ageueya pana A d  am  a, Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Ogłoszenie.
Ustne egzamina dojrzałości w terminie 

jesiennym rozpoczną s ię :
1. W gim nazjum  akademickiem we 

Lwowie egzamina całe i poprawcze dnia 15 
września b. r.

2. W gimnazyum II. we Lwowie egza­
mina całe i poprawcze dnia 15 września b. r.

8. W gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie egzamina całe i poprawcze dnia 
19 września b. r.

4. W gimnazyum IV. we Lwowie egza­
mina poprawcze dnia 27 września b. r.

5. W  szkole realnej we Lwowie egza­
mina całe i poprawcze dnia 21 września b. r.

6. W gimnazyum św. Anny w Krako­
wie egzamina poprawcze dnia 15 września b. r.

7. W gimnazyum św. Jacka w Krako­
wie egzamina całe i poprawcze dnia 17 
września b. r.

8. W gimnazyum III. w Krakowie egza­
mina poprawcze dnia 16 września b. r.

9. W szkole realnej w Krakowie egza­
mina całe i poprawcze dnia 26 września b. r.

Abituryenci szkół średnich lwowskich 
i krakowskich, przeznaczeni do egzaminów 
poprawczych, zgłosić się mają przynajmniej 
trzy dni przed podanym wyżej terminem do 
dyrekcyi tego zakładu, w którym przed fe- 
ryarai poddawali się egzaminowi dojrzałości; 
abituryenci innych szkół średnich do egza­
minu poprawczego przeznaczeni, zgłosić się 
mają w tym samym czasie do dyrekcyi je ­
dnej ze szkół średnich lwowskich lub kra­
kowskich.

Abituryenci, którym pozwolono po fe- 
ryach p rz y s tą p ić  do całego egzaminu doj­
rzałości, winni zgłosić się do dyrekcyi tej 
szkoły średniej, w której pozwolono im zda­
wać egzamin, przynajmniej na 8 dni przed 
oznaczonym powyżej terminem.

„Wart pałac Paca, a Pac t a t o " ,
Pan Grzegorz miał lat siedmdziesiąt 

pięć; żona jego sześćdziesiąt dziewięć Ma­
luczko, a mieli obchodzić złote wesele. Od 
pół wieku tem serdeczniej się kochali, że im 
Bóg dziatek nie dał; trzeba więc było wza- 
jeinnem przywiązaniem pustkę tę zapełnić i 
zawód przeboleć. Pustka zaś była ogromna, 
a zawód bardzo ciężki ; już w sędziwym byli 
wieku, a jeszcze im brak ten w życiu do­
kuczał.

Było to w lutym. Nieznośny, mroźny 
wiatr nietylko na ulicy srogo ludziom czuć 
się dawał: przemykał on wszędzie, nie wy­
jąwszy najstaranniej opatrzonych drzwi i o- 
kien; to świstał, to jęczał, to znów jakieś 
dziwne, a zawsze żałosne wydawał głosy; Sta­
ruszkowie zasiedli tuż, tuż przy kominie, na 
którym raźny palił się ogień; żona robiła 
nicianą siatkę dla parafialnego kościoła; mąż, 
przeczytawszy gazetę od deski do deski, za­
palił fajkę. Gzy w skutek tak smętnie jęczą­
cego wiatru , czy dla jakiego niewiadomego 
powodu , wbrew zwyczajowi oboje milczeli, 
jakby każdemu z osobna jakaś troska na ser­
cu ciężyła.

— Czytałaś Czas, M arto? — zapytał 
Grzegorz.

_  C zytałam ; ale ty w iesz, że mnie 
Polityka mało interesuje; zawsze mi się w i­
dzi, że to nie zbyt uczciwa Imość, żyjąca 
z cudzej krzywdy. Ńie mam do niej najmniej­
szego zaufania.

— Bo na zaufanie nie zasługuje; to 
się też nią nie zajmujmy. Ale prócz polity­

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA

Lwów, 21 lipca.
Ukończony właśnie w Sofii proces prze­

ciw spiskowcom i uczestnikom w skrytobój­
stwie, którego ofiarą zamiast Stambułowa padł 
minister skarbu Belczew, sprawił silne wzbu­
rzenie w rossyjskich kołach ofieyalnych. P ra­
sa półurzędowa mniema, że jest on oburza­
jącą obrazą Rossyi, i w słowach niezbyt de­
likatnych czyni zarzut niemieckiemu konsu­
lowi generalnemu w Sofii; który zastępuje 
tam interesa rossyjskie, iż nie dołożył potrze­
bnych starań, celem ubicia tak „tendencyj­
nego i skandalicznego procesu." Mamy te ­
dy dwa zarzuty : jeden pod adresem samej 
Bułgaryi, drugi pod adresem Niemiec. Co 
się tyczy pierwszego, można nań tylko to od­
powiedzieć, że zaszły niezbite fakta, które 
zniewoliły prokuratora do sformułowania aktu 
oskarżenia w ten a nie inny sposób, jak się 
to stało; faktami zaś temi są stosunki wielu 
oskarżonych, a dzisiaj już zasądzonych spiskow­
ców z osobistościami, pozostającemi w służbie 
rządu rossyjskiego. O stosunkach tych, po 
tem co wykazała ostateczna rozprawa, nie 
można już mówić jako o dowolnym wymy­
śle lub sztucznie naciągniętych kombina- 
cyach, przyznali się bowiem do nich szcze­
rze i otwarcie w śledztwie i przed sądem, 
który zasiadał przy drzwiach otwartych i 
niezmiernie sumiennie spełniał swoje zada­
nie, prawie wszyscy oskarżeni. Stosunki zaś 
rzeczone dadzą się scharakteryzować kilko­
ma słowy:

Emigranci bułgarscy otrzymywali od 
osób, pozostających w służbie rossyjskiej, ró­
żnego rodzaju subsydya w tym ce lu , aby 
dokonać dzieła, którego nie można nazwać 
inaczej, jak w najwyższym stopniu nieprzy- 
jaznem dla Bułgaryi i mężów kierujących 
jej losami. Proces wykazał między innemi, 
że nie kto inny tylko poseł Ohitrowo nakło­
nił Milarowa i Welikowa i dostarczył im po­
trzebnych funduszów na wydawanie dzien­
nika, pod firmą „9 sierpnia," który miał

ki, masz w Czasie przecież i kronikę miej­
scową, w której zawsze znajdzie się coś in­
teresującego.

— Jak czasem.
— A w dzisiejszej, nic takiego nie zna­

lazłaś ?
Na to pytanie, pani Marta, niby od 

niechcenia rzuciła ukradkiem spojrzenie na 
męża, poczem odrzekła — o ile mogła naj­
obojętniejszym głosem :

— i owszem, znalazłam; — ale cóż 
z tego, skoro znalazłszy, bardziej się tern za­
smuciłam, niż zainteresowałam.

I to powiedziawszy, znów się do siatki 
zabrała , w której się ciągle jakieś niefortun­
ne węzły robiły.

Tym razem mąż na żonę z podcłba 
spojrzał, lecz nic nie dostrzegł, bo oczy mia­
ła spuszczone, z temi właśnie borykając się 
węzłami.

— No, i cóż ciebie takiego w dzisiej­
szej kronice zasmuciło ?

— Rozdzierający opis wszystkich nę­
dzarzy, co na ten mróz przenikliwy, tułają 
się po ulicach bez ciepłego odzienia, bez 
ciepłej strawy, bez dachu nad głową. Jak 
takie rzeczy czytam, to nietylko mi się ser­
ce kraje, ale jeszcze doznaję uczucia niemal 
wstydu , że oni tam mrą od zimna i głodu, 
a mnie tu ciepło, wygodnie i dostatnio. Czy 
ty tego uczucia nie doznajesz, Grzesiu ?

— I owszem ; bardzo często, zwłaszcza 
gdy pomyślę o biednych, opuszczonych.... 
d z i e c i a c h !

Na wyraz: o dzieciach, pani Marta już 
nie ukradkiem , ale otwarcie mężowi w oczy 
spojrzała.

— Byłam tego pewna, — wzruszonym 
odrzekła głosem. — Co do mnie, gdy o ta­

wziąć sobie za zadanie nakłanianie do wy­
wołania rewolucyi na wzór tej, która d. 9 
sierpnia (starego stylu) pozbawiła tronu ks. 
Aleksandra Battenberga; proces wykrył da 
lej całą sieć agitacyi, zmierzającej do obale­
nia istniejącego stanu rzeczy w księstwie i 
wykazał, że nie były jej bynajmniej obce 
czynniki zajmujące w służbie rossyjskiej po­
ważne stanowiska; z przebiegu procesu wy­
nika w końcu, iż życiu księcia Ferdynanda, 
Stambułowa i innych patryotów bułgarskich 
groziło wielokrotnie wielkie niebezpieczeń­
stwo. Taką zaś działaluość ściga władza ka­
żdego państwa a więc niepodobna w tej 
mierze odmawiać podobnego prawa władzy 
bułgarskiej. Prokurator zestawił tylko wszyst­
kie te fakta, które następnie stwierdzili o- 
skarżeni i świadkowie. Gdzież tu tedy obu­
rzająca obraza Rossyi? Wszak stwierdzenie 
prawdy nie może znamionować obrazy! Je ­
żeli w Petersburgu proces sofijcki siał się 
powodem wzburzenia, nie jest temu winien 
z pewnością rząd bułgarski....

Drugi zarzut, skierowany przeciw Niem­
com, jest następstwem zupełnie mylnego za­
patrywania, jakoby cesarstwo niemieckie 
objęło w Sofii spuściznę po Rossyi i jakoby 
Bułgarya dzisiejsza była tą samą co w o- 
kresie przemożnego w niej wpływu rossyj- 
skiego. Bułgarya obecnie zbyt czuje się sa­
modzielną, aby pozwalała mięszać się do 
swoich spraw wewnętrznych obcemu pań­
stwu, a Niemcy najmniej miały powodu od­
działywać na rząd książęcy w duchu „uLi- 
cia" niemiłego dla Rossyi procesu

Lwów, 21 lipca.

{Sprawozdanie o stanie spraw serwitutoicych 
po koniec miesiąca czemoca 1892).
Od początku ustanowienia władz ser­

witutowych, po koniec czerwca 1892 zgło­
szono 30.574 używalności, podlegających po­
stępowaniu wedle ces. patentu z dnia 5-go 
lipca 1853.

Z pomiędzy tych używalności zgłoszono 
8 dopiero w 1. półroczu 1892. — Z całej 
liczby zgłoszonych używalności zułątwiono 
po koniec miesiąca czerwca 1892 r. 30.564.

kich , na wpół nagich , ogłodzonycb i umar- 
zniętych dzieciach myślę, to mi się poprostu, 
jakby we wnętrznościach coś rwało.

I słów tych domawiając, pani Marta z 
trudnością wstrzymała się od łez.

Widocznie wzruszeniem jej zarażony, 
pan Grzegorz rzekł nieco drżącym głosem :

— Gdybym był bogaczem, tobym wszy­
stkie takie opuszczone biedactwa do siebie 
przygarniał.

— A przygarnąwszy — z żywością do­
dała żona, jakby chcąc myśl męża rozwi­
nąć — zaopiekowałbym się niem’ na dobre. 
Czy tak Grzesiu ?

— Ma się rozumieć : zaopiekował, i 
każdą taką sierotę na uczciwe stworzenie 
wykierował.

— I to wykierował nie na żadnych 
paniczów, ani na żadne wyelegantowane „ka­
peluszowe" panny, ale po bożemu, wedle ich 
stanu, na zdolnych rzemieślników, na przy­
zwoite szwaczki, praczki, pokojówki....

— Słowa mi z ust wyjmujesz Marciu. 
Jak my się dobrze rozumiemy. Serdeczna 
z ciebie dusza ! — I to mówiąc, pan Grze­
gorz drżącą dłoń żony ścisnął, dodając z pe­
wnym w głosie smutkiem : — Ale my, nie 
s te ty ! bogaczami nie jesteśmy. Daleko do 
tego; a szkoda, bo zdaje mi się, że robili­
byśmy dobry z naszego majątku użytek^

Na tę filozoficzną uwagę, już pan Grze­
gorz odpowiedzi nie odebrał; - nastało znów
milczenie, ale wzruszeniem drgające milcze­
nie; i siatka pani Marty ciągle się zrywała 
i fajka pana Grzegorza co chwila, bez po­
wodu , gasła.

Tego rodzaju, pełne palnych materya- 
łów milczenie, długo trwać nie może ; prze­
rwał je też niebawem pan Grzegorz.

z których jednak pozostaje jeszcze w zawie­
szeniu. jużto z powodu wniesionych rekur- 
sów, jużteż z powodu nie oddanych ekwiwa­
lentów, lub niezłożenia kapitałów wykupna 
49 , tak , że liczba ostatecznie już załatwio­
nych używalności wynosi 30.515.

Z końcem miesiąca czerwca 1892, po­
zostało do załatwienia 10 używalności, z któ­
rych 3 nie były jeszcze wcale przedmiotem 
dochodzenia, zaś 7 zostawało już w toku 
pertraktacyj.

W ciągu ostatniego półrocza załatwio­
no ostatecznie 30 używalności, a to w dro­
dze ugody, na korzyść uprawnionych 21 
sp raw ; w drodze orzeczenia, na korzyść 
stron uprawnionych 6 spraw ; zaś w 3 wy­
padkach odsądzono występujących z u i ­
szczeniami do służebności.

Ze względu na rodzaj używalności za­
łatwiono w ubiegłym półroczu ostatecznie 
spraw: 10 o pobór drzewa opałowego, 
3 o pobór drzewa na budowle, 1 o pobór 
drzewa sprzętowego, 6 o prawo paszy, 
wreszcie 10 o inne służebności.

Jako wynagrodzenie za zniesione słu­
żebności przyznano uprawnionym po koniec 
czerwca 1892:

a) w pieniądzach 1,215.247 zł. 09%  ct.
b) w gruncie 277.832 morg. 15931/* kwa­

drat. sążni.
Ekwiwalenta grunt, obejmują 162.075 

morgów 493V2 kw. sążni lasu, i 115.757 
morgów, 1100 kw. sążni pastwisk, ról i łąk.

Spraw y, dotychczas niezałatw ione, 
przypadają na pojedyncze powiaty w nastę­
pującym stosunku:

4 sprawy zalegają w powiecie brzeżań- 
skim, 2 w powiecie cieszanowskim, wre­
szcie po jednej w pow iatach: bocheńskim, 
tarnowskim, wielickim i zaleszczyckira.

W innych powiatach nie ma żadnej 
niezałatwionej sprawy serwitutowej.

— Skoro na dziecęcą nędzę, tak czu­
łe masz serce, to rozumiem Marciu, że cie­
bie dzisiejsza kronika wzruszyć musiała.

— Więceś i ty o tej dziewczynce czy­
ta ł?  — zdławionym głosem zapytała żona.

— Czytałem....
— No i cóż ?

, Jeśli ci mam całą prawdę powie­
dzieć, czytając opis ten , aż mi się niedo­
brze zrobiło. Straszna rzecz ! lekarz, zaledwo 
się docuciwszy dziecka, orzekł, źe biedactwo 
od dwudziestu czterech godzin nic w ustach 
nie miało !

1 to mówiąc, zacny staruszek miał oczy 
pełne łez.

Stała przy nim żona , blada , wzruszo­
na,^ cała drżąca, ale takim blaskiem miłości 
bliźniego opromieniona , że z tej poczciwej, 
wiekiem i zmarszczkami zoranej twarzy, iście 
anielskie biło światło. Na ramieniu męża 
obie ręce położywszy, wolnym, wzruszonym, 
a przecież wyraźnym rzekła głosem :

— Grzesiu, bogaczami nie jesteśm y; 
nawet nam , jak powiedziałeś, do tego da­
leko ; ale z łaski Opatrzności , jeszcze nam 
dalej do ubóstwa. Gdzie starczy na dwoje, 
tam, wierzaj m i, i na troje starczy....

— Zwłaszcza, gdy to t r z e c i e ,  ma za­
ledwo trzy lata.

" . się zgadzasz ! — już tym ra­
zem łkając zawołała starowina , obiema rę­
kami za szyję męża obejmując.

Jużci, że się zgadzam ! — nie mniej 
od zony wzruszony odrzekł pan Grzegorz. — 
Więcej ci powiem, ale w sekrecie; — ro­
zumiesz kobieto : w n a j w i ę k s z y m  s e k r e ­
c i e ;  oto, od samego rana, od owej chwili, 
w której przeczytałem dzisiejszy Czas, o ni- 
czem innem nie myślę, jak tylko o tem, aby



1 1 i  Krajowej Rafly sfflij,
0. k. Bada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 19 lipca 1892:
1) Przyznać Janowi Biczajowi, profeso­

rowi c. k. seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego we Lwowie czwarty dodatek 51etni od 
1 lipca 1892.

2) Zamianować: Stanisława Juźwę, kie­
rującym nauczycielem, a Franciszka Zieliń­
skiego, Juliana Gryszkiewicza i Teodora Strzel- 
biekiego, nauczycielami szkoły ludowej w Zba­
rażu; Antoniego Żurakowskiego, kierującym 
nauczycielem szkoły ludowej w Zbarażu; 
Jana Soczyńskiego, nauczycielem szkoły lu­
dowej w Zarudziu; Stefana Arbesbauera w 
T atarach ; Jadwigę Adamską, nauczycielką 
szkoły wydziałowej żeńskiej w J a ś le ; W ła­
dysława Widajewicza, starszym nauczycielem 
szkoły ludowej w M ikulińcach; Michała Haaka, 
nauczycielem w Kutkowcach; Ludwika Knia­
zia w Błotni; Grzegorza Oleksowa w Mło- 
dyńczu; Józefa Narolskiego w Dulibaeh ; 
Tomasza Czajkowskiego w Budkowie; Mi­
chała Celewicza w Kniesiole; Paulinę Łu 
kasiewicz w Podwysokiem ; Stanisława Sa­
wicza w L isiatynie; Józefa Malicza w Ba- 
biricach ad Krzywcze; Izydora Karpińskiego 
w Górnej W si; Józefa Koszałkowskiego w 
Perespie; Jana Bojarskiego w Parbaczu; 
Stefana Kozija w Baranich Perełokach ; F ran­
ciszka Krzemienieckiego w W orochcie; Jana 
Jougana w Romanowie; Józefa Gibę, na­
uczycielem starszym w Strzeliskach nowych; 
Józefa Hrankowskiego, nauczycielem w Ło­
pusznie i Mieczysławę Seharffównę, starszą 
nauczycielką szkoły ludowej w Radomyślu.

3) Przekształcić szkołę ludową w Pi- 
styni, powiatu Kossów, na 3 klasową od 1 wrze­
śnia 1892.

Rada Państwa.
( C L I X  posiedzenie Izby poselskiej.)

W ie d e ń , 19 lipca. (Koresponden- 
cya Gaz. Lw.)

Wiceprezes C h 1 u m ec k y zagaja po­
siedzenie o godzinie 10 min. 15.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej zasiedli: hr. Fal- 

kenhayn, margr. Bacąuehem, hr. Sehdnborn, 
P. Zaleski, dr. Steinbaeh i hr Kuenburg.

Orędzie ministerstwa sprawiedliwości 
oznajmia, że w skutek Najw. postanowienia, 
komisya nieustająca dla projektu nowego ko­
deksu karnego, przestanie obradować razem 
z Radą Państwa, ale może być zwołana przed 
ponownem zgromadzeniem się Rady Pań­
stwa.

P. Minister sprawiedliwości hr. Schon- 
born, odpowiada na dwie interpelacje, tyczą­
ce się skonfiskowania dwu pisemek niemie­
ckich, antisemickich. Odpowiedź mówi , że 
sądy zatwierdziły konfiskatę, dotknięci nie 
wnieśli rekursu , więc też Ministerstwo nie 
może od siebie nic w sprawach tych u- 
czynić.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi szczegółowej nad projektami, odnoszą-

tę b iedną, opuszczoną dziewczynę przy­
garnąć.

— No, i dlaczegożeś nie gadał ?
— Chciałem, abyś ty zaczęła.... Ale 

kiedy tak , to zaraz idę.... biegnę....
1 zerwał się z miejsca, krzepki zresztą 

jeszcze starzec, oglądając się za czapką.
— Ino chwilkę poczekaj, Grzesiu; do­

kuczliwe jest zim no; niech Kasia skoczy po 
dorożkę.

Pomawiając słów ty c h , pani Grzego- 
rzowa szybko wyszła, niemal wybiegła z po­
koju , o jakie lat dwadzieścia radością od­
młodzona.

— Poczciwe też to, z kościami poczci­
we; to moje źonisko — mruczał pod nosem 
pan Grzegorz, grube naciągając rękawice.

Nie minęło pięć minut, a już pani Mar­
ta stała przed mężem.

— No cóż , posłałaś po dorożkę ?
— Nie Grzesiu , nie posłałam.
— A to dlaczego ? — niemal z gnie­

wem zapytał pan Grzegorz.
— Dlaczego, Grzesiu?... Ot!... d l a ­

t e g o .
I  wysunąwszy się nieco, pani Marta 

ukazała mężowi stojącą tuż za nią,  o smę­
tnych oczach i bladej cerze trzechletnią dzie­
cinę.

— Jakto ! — z największem zdziwie­
niem zawołał pan Grzegorz. —• A ona się 
tu zkąd wzięła ?

— Otóż, tak sie stało.... Tylko się na 
mnie nie gniewaj. Przeczytawszy dzisiejszą 
kronikę w Czasie, tak mnie coś za serce ści­
snęło, że nie namyślając się długo — a po 
wrotu twego doczekać się nie mogąc, pobie-

cemi się do uregulowania waluty, mianowi­
cie nad ark X. projektu umowy z W ęgra­
mi co do monet i waluty, na którym to pun­
kcie wczoraj dyskusyę przerwano.

Pos. F u r n k r a n z  uważa stosunek cię­
żarów 70 proc. na Austryę a 30 na Węgry 
za niesprawiedliwy, bo zbyt niekorzystny dla 
Anstryi.

Pos. F o r m a n e k  również uważa ów 
stosunek za niesprawiedliwy. Ekonomiczna 
sytuacya na Węgrzech tak się polepszyła 
w czasach ostatnich , że stosunek ciężarów 
finansowych między Austryą a Węgrami wy­
maga gruntownej rewizyi, jeżeli Austrya nie 
ma podupaść. Mówca oblicza, że kwoty au- 
stryacka a węgierska, powinny mieć się do 
siebie, jak 61 do 39. Węgry całkiem na pe­
wno będą używały 40 proc. pieniędzy będą­
cych w obiegu. Dalej rozwodzi się o nieu­
względnieniu czeskiego prawa politycznego, 
jako motywie opozyeyi czeskiej przeciw fa­
woryzowaniu Węgrów.

Poseł J  a q u e s zbija dwa zarzuty : 
po pierwsze , że Austrya jest lenniezką po­
tęg finansowych ; po drugie, że Austrya ule­
ga Węgrom.

Poseł L u S g e r ,  dotykając stosunku 
Austryi do W ęgier, zaznacza, że nikt nie 
powinien być rzecznikiem ugody , zawartej 
przez Beusta, która jest wyrazem ówczesnej 
słabości Austryi Dziś rzeczy zmieniły się. 
W całej Austryi nie ma już ani jednej na­
rodowości , któraby pochwalała ugodę z ro­
ku 1867 , i jej następstw , któraby sympa­
tyzowała z tyranią węgierską. Jedna tylko 
pobudka wiąże jeszcze jako tako Węgrów 
z Polakami, a tą jest nienawiść ku Rossyi; 
w imię tej pobudki Polacy idą z Węgrami 
ręka w rękę w sprawie uregulowania walu­
ty , aby Monarchia była. w finansowem tak­
że pogotowiu do wojny. Ale sprawa waluty, 
jako sprawa pogotowia wojennego nic nie 
znaczy wobec owego innego pogotowia, któ- 
rem jest zadowolenie ludów austryaekich. 
Zawisłość Austryi od W ęgier przyczynia się 
do tego niezadowolenia w wysokim stopniu. 
Mówca oświadcza się przeciw artykułowi.

Izba 153 głosami przeciw 98 głosom 
uchwala artykuł; bez dysknsyi zaś przyjmu­
je resztę umowy, jakoteż projekt trzec i: 
o spłacaniu powinności w złocie, przyjętych, 
monetami złotemi waluty koronowej , i pro­
jekt czw arty: o dodatku do statutu Banku 
austro-węgierskiego.

Pod dyskusyę idzie projekt piąty: o u- 
poważnieniu P. Ministra skarbu do zacią­
gnięcia pożyczki w złocie dla wybijania zło­
tej waluty koronowej.

Pos. Va s z a ty  czyni z tej sprawy 
kwestyę zaufania i rozwodzi się o niespeł­
nionych dezjderyach czeskich: o prawie po- 
lityeznem , o sprawach szkolnych , o rolni­
ctwie, o komunikacyach, o regulacyi rzek i 
t. d.. poczerń rozprawia o ugodzie czesko- 
niemieckiej, zarzucając Rządowi, że prze­
prowadza ją wbrew woli narodu czeskiego. 
O samej pożyczce mówi, że jest nieprzyda­
tna na nic, bo złoto wyjdzie znów za gra­
nicę, a pozostanie tylko ciężar procentów.
( Oklaski z ław młodoczeskieh).

Pos. ks. opat T r e u i n f e l s  spodziewa 
się, że reguła cya waluty i pożyczka wyjdzie 
na dobro Austryi i uzdrowi ją  ekonomicznie, 
byle tylko operacja przeprowadzona była 
mądrze i ostrożnie. W sprawie pożyczki w 
złocie opozycja obałamuciła znaczną część

głam wprost na policyę i.... d z i e c k o  z a ­
b r a ł a m .

— Oj! te kobiety! te kobiety! — za­
wołał pan Grzegorz, i do wykrzykniku tego 
chciał koniecznie dodać jakąś krytykę, jakąś 
naganę, choćby jaką żartobliwą uwagę, ale 
nic, zgoła nic w głowie znaleśó nie m ógł; 
zdał się więc na serce, i starą żonę z całej 
duszy uściskał.

Tego samego wieczora, w sypialnym 
pokoju państwa Grzegorzów, ogrzane, nakar­
mione, w czystą koszulę odziane biedactwo, 
na włosianej kanapce, smacznym snem spo­
czywało. Około północy, cichutko, aby inęża 
czasem nie zbudzić, pani Marta z łóżka wsta­
ła, na palcach do kanapki podeszła, popra­
wiła zwieszoną kołderkę, i w główko dzieci­
nę pocałowawszy niemniej cichutko wsunę­
ła się napowrót do łóżka. Jakie dwie go­
dziny później, pan Grzegorz, kubek w kubek 
to samo zrobił.

Nazajutrz, przy śniadaniu, ani mąż, ani 
żona, do niczego sic broń Boże! nie przy­
znali , choć pani M arta z rozrzewnieniem 
patrzała była na męża , gdy na palcach do 
kanapki podchodził i nad śpiącą dzieciną 
krzyżyk w powietrzu zrobił, a pan Grzegorz 
udając, że chrapie (co mu się od czasu do 
czasu zdarzało napraw dę), doskonale wi­
dział i słyszał skradającą się do dziewcząt- 
ka żonę.

Ozy nie czasem do takich ludzi stosują 
się słowa Pawła świętego do Kolossan : „A 
nad wszystko miejcie miłość, która jest o- 
gniwem doskonałości."

A . M. L .

ludności, mówiąc ustawicznie o ciężarze pro­
centów, a nie wspominając o dobrodziej­
stwie zapobieżenia chwiejności waluty, kur­
su pieniędzy papierowych, połączonej z o- 
gromnemi stratami, ani też o tern, że cię­
żar procentów zmniejszy się na niejaki tzas 
zyskiem menniczym, a na zawsze konwer- 
syą kilku kategoryj długu publicznego. Z całą 
rozwagą mówca głosować będzie za pożycz­
ką. (Brawo, braioo).

Pos. K a i s  e r  oświadcza, że głosować 
będzie przeciw pożyczce ze względów- poli­
tycznych, a także ekonomicznych, bo całą 
regulacyę waluty, a szczególnie pożyczkę 
uważa za szkodliwą.

Pos. Go m p e r  z wywodzi, że mylne 
jest m niem anie, jakoby regulacya waluty 
mogła wyjść na pożytek tylko kapitalistom, 
i dziwi się, że przeciwnikami projektów są 
reprezentanci właśnie tych sfer,  które na 
chwiejności wartości pieniężnej największe 
ponoszą straty. Mówca głosować będzie za 
projektem.

Wiceprezes C h l u m e c k y  ze względu 
na to, że zapisany do głosu pos. Herold za­
niemógł, przerywa obrady.

Po odczytaniu wniosku pilnego o po­
moc skarbową dla pewniej okolicy w Cze­
chach, który przykazano komisyi budżeto­
wej, i kilku in terpelacji, z których jedna 
(pos. Dworzaka) żąda zreformowania służby 
sanitarnej i ustanowienia inspektorów sani­
tarnych, inna zaś (pos. Haucka) rozwiązania 
szesnastu niemiecko-narodowych stowarzy­
szeń studenckich w Uniwersytetach w Wie­
dniu i w' Gradcu, zamknięto posiedzenie o 
godz. 4 min. 10. — Następne jutro.

Mowa J. E. P. Ministra skarbu (lr. 
Stein bacha,

wygłoszona w Izbie poselskiej, w dyskusyi 
ogólnej nad sprawą uregulowania waluty.

(Dokończenie).
I jeszcze jedno. Wznieśmy się ponad 

te wątpliwości teoretyczne, i przypatrzmy 
się rzeczy praktycznie Cóż nam ta relacya 
fakultatywna pomoże ? Wszakże dwie tylko 
są ewentualności : albo oznaczać się będzie 
relacyę tę t a k , jak ją wytwarza ruch han­
dlowy, albo oznaczać się ją  będzie odmien­
nie. Jeśli sie ją  oznaczać będzie wedle ru­
chu, sprawa praktycznie nic na tom nie 
zyska, bo wtedy ruch o relacyę pytać nie bę­
dzie i tym sposobem złota nie dostaniemy. 
Jeśli natomiast oznaczać się ją  będzie ina­
czej niż podług kursu chwilowego, wtedy, pro­
śże tylko pamiętać, jakie dyskusyę wywołała 
teraz projektowana relacya, obrae.howana we­
dle średniego kursu la t trzynastu, bo zarzu­
cano jej , że nie odpowiada okolicznościom 
faktycznym, i proszę wtedy osądzić, co by to 
było, gdybyśmy z miesiąca na miesiąc usta­
nawiali relacyę umyślnie inną, niż podług 
kursu. Zdaje mi się, że i praktycznie nie u- 
ehodziłoby to, i mniemam, że czcigodny pan 
profesor sam ostatecznie oświadczyłby się za 
relacyą stałą. Go czyniąc, czcigodny pan pro­
fesor rzeczywiście stanąłby niedaleko już od 
stanowiska, które zajmuje szan. p. poseł 
Plener.

Pan. pos. Plener mówi, że byłby w pro­
jektach niniejszych wiele, poopuszczał, że jest 
w nich wiele niepotrzebnego balastu. Na to 
zgadza się p. prof. Siiss. Nie sprzeczajmy się 
o to; ale wszakże pos. Plener —- mojem zda­
niem całkiem słusznie — dochodzi do kon- 
kluzyi, że mimo wszelkich wątpliwości gło­
sować będzie za projektami, a p. prof. Siiss 
dochodzi do konkluzji wręcz przeciwnej. To — 
trudno tego nie powiedzieć — wyda|e mi się ze 
stanowiska p. profesora poprostu brakiem 
konsekwencyi.

Teraz zaś pozwólcie mi wskazać na 
jeden jeszcze moment. Pan profesor bardzo 
stanowczo występuje w sprawie monety zdaw­
kowej (t j- przeciw małej wartości jej). Ależ, 
nie myślę wcale badać dochodzeń statystycz­
nych o wybijaniu m onetyit. p., bo w Austryi 
ta  nowa moneta zdawkowa będzie o wiele, 
o bardzo wiele lepsza od naszej teraźniej­
szej srebrnej monety zdawkowej. Czysta za­
wartość naszej teraźniejszej srebrnej monety 
zdawkowej jest znana, wynosi 400, a odno­
śnie 500 części tysięcznych. Jest to rzeczy­
wiście stosunek, o którym pan profesor słu­
sznie. powiedział, że tego śeierpić się nie po­
winno. Stajemy dziś w rzeczy głównej na 
tern stanowisku, na którem stoi Francya. 
Otóż pod tym względem prawie mi się zdaje, 
że pan profesor bądź co bądź idzie za swoją 
skłonnością ku srebru. Wszakże dziś wszystko 
srebro ma wartość mniejszą, i pojmuję, że 
bardzo wielu szanownych panów ubolewa 
nad tern; ale taki to już jest dzisiaj stosunek. 
Raz już pozwoliłem sobie odpowiedzieć panu 
profesorowi, że obawa, iż ciężka moneta sre­
brna pochowa sig, w dzisiejszych okoliczno­
ściach oddawna powinna była się ziścić, a 
to równie we Francyi co do ciężkich pięcio- 
frankewek, jak w Niemczech co do talarów, 
a przedewszjostkiem u ras. Albowiem, nikomu 
nie przyśni się uwierzyć, że w pięciu dwudzie- 
stoeentówkacb lub dziesięciu dziesięeiocen- 
tówkach znajduje sie taka sama ilość srebra, 
co w srebrnym guldenie; a jednak nikt nie

chce zatrzymywać srebrnych guldenów. Takie 
jest dzisiaj położenie rzeczy. Mógłbym wam 
przytoczyć wydarzenia z dni ostatnich, a to 
z mojej własnej osobistej praktyki, t. j. że 
srebrne guldeny niepowstrzymanie płyną do 
Banku austro-węgierskiego i tam naturalnie 
zamieniane bywają na pieniądze papierowe.

Pan profesor powołuje się na ustawę 
pod nazwą Greshama. Daleko mi do tego, 
bym jej chciał przeczyć, ale uchodzi ona 
tam tylko, gdzie pieniądze małej wartości 
pojawiają się w nadmiarze, a nie tam, gdzie 
pieniądze te są skontyngensowane. O ile bo­
wiem skontyngensowanej monety zdawkowej 
w obiegu potrzeba, o tyle nie wypiera ona 
pieniędzy większej wartości. Jest to do­
świadczenie wszystkich krajów, a mogę tylko 
powtórzyć: nikomu nie przyśni się wprowa­
dzić w życie inflacji za pomocą monety 
zdawkowej. Mogę tylko powtórnie zwrócić 
uwagę na to, jakie my pod tym względem 
mamy doświadczenia. Guldeny są w obiegu 
i mógłby je każdy zakopać, ale nikt tego 
nie czyni, i w tein jest ciężki krzyż i męka.
( Wesotość).

Kilka jeszcze uwag na zakończenie. 
A przedewszystkiem, choć nie przypuszczam, 
iżby zbyt seryo brać wypadało uwagę pana 
pos. Luegera który wygłosił kilka złośliwych 
słów o panach nazwanych przezeń „nawró­
conymi", pozwolę sobie to jedno zaznaczyć, 
że Rząd w sprawie tej nigdy nie użył inne­
go sposobu, jak tylko że usiłował przekonać. 
Za to ręczę uczciwem imieniem mojein, że 
starałam się objaśniać, ile tylko mogłem, i 
przekonywać, ile tylko potrafiłem. Mniemam, 
ie  miałem prawo po temu Tyle nadmienić 
chciałem, aby nie usłyszeć może zarzutu, 
jakobym był pozostawił bez odpowiedzi ja ­
kiś zarzut, choćby może tylko żartobliwie 
wypowiedziany.

Na jeden jeszcze punkt pozwolę sobie 
wskazać, który mi się wydaje najsłabszym 
w zapatryw aniach, bronionych przez tych 
szanownych panów, których to się tyczy. Są 
oni mniej lub więcej za inflacją. Nic myślę 
czynić im z tego zarzutu , ale to rzecz pe­
wna, że tym sposobem znowu otworzyłoby 
się wrota chwiejności agia i speku lac ji; a 
zdaje mi się, że znam spekulacyę. Pod tym 
względem mogę powiedzieć: gdy takie
chwiejności w wartości pieniędzy zachodzą, 
indzie maluczcy nie zyskują na te in ; aby 
zyskiwać, trzeba być na miejscu, trzeba 
módz decydować się odrazu, trzeba posiadać 
przedewszystkiem rozległą znajomość rzeczy, 
szybko i sprytnie pojmować sytuację. Kto 
stoi zd a ła , nigdy tego się nic nauczy i za­
wsze straci. Dlatego mniemam , że jest 
pewna sprzeczność w poglądach tych pa­
nów , którzy chcą rzeczy , niezgodnych 
z ich dążnościami. (Bardzo słusznie z le­
wicy). Naszein usiłowaniem jest uprzą­
tnąć przyczyny chwiejności agia , jednę po 
drugiej, i tym sposobom nakoniec ustalić 
wartość naszych pieniędzy.

Pozwólcie mi jeszcze, panowie, wypo­
wiedzieć słów kilka na zakończenie. Powo­
łuję się tu na przykład p. profesora Siissa, 
który także zakończył poglądem ogólniej­
szym. Mam to uczucie, że, kwestye, o które 
tu chodzi, są traktowane zanadto podług 
sympatyj i antypatyj. Pod tym względem 
wolno mi na coś wskazać, a pan profesor 
może przyzna mi słuszność. Dopóki nauki 
przyrodnicze nie stanęły na stanowisku ba­
dań li empirycznych , na którem dziś stoją, 
występowały wśród nich całkiem szczegól­
niejsze szkoły. Przypominam tylko medycy­
nę. Gdy sobie przypomniecie, jak Moliere 
szydził z medycyny , przekonacie się, że za­
lecał używanie środków uniwersalnych, na 
sposób, jak ludzie leczeni bywają zawsze 
temi samemi lekarstw am i; ten jest za tein 
ekarstwem, ów za innem. W późniejszej 

medycynie występowały znowu inne szkoły; 
jeden był z góry za tym systemem , drugi 
za owyin. Wszystko to przepadło, odkąd się 
doszło do badania li empirycznego. Obecnie 
usiłują wyjaśnić szczegóły, usiłują jasno wi­
dzieć, usiłują stawić porządną indukcyę, 
usiłują indukcję tę, jeśli ma dostateczną 
podstawę , z dedukcyą połączyć, i dochodzą 
tym sposobem do stanowczego rezultatu. 
Otóż, tak powinno też być w naszej umie­
jętności. Nie pozostaje nam nic innego, jak 
jasno patrzeć na rzeczy, i wytworzyć sobie 
sąd o nich. Dlatego pozwoliłem sobie w ko­
misyi kilka razy powiedzieć, że dawną ró­
żnicę między monometalizmem , bimetali- 
zmem i t. d. w rzeczy głównej uważam już 
za niebędącą; że dziś, gdy badanie empi­
ryczne stało się panującem , nastaje także 
w dziedzinie umiętnośei politycznych inna 
metoda. Na cóż tedy sympatye i antypatye? 
Czyż Niemcy mieli sympatye dla zachowa­
nia waluty kulawej? Bynajmniej, chcieli 
owszem waluty czysto złotej. Czyż Francuzi 
z sympatyi zaprzestali wybijać srebro? Nie; 
byli oni po największej części zawziętymi 
bim etalistam i, i rozpaczali , że uczynić to 
m usieli; ale musieli, bo rzeczy te są potęż­
niejsze od sympatyj i antypatyj ludzkich.

Na tern stanowisku ja  stoję i pozwa- 
am sobie otwarcie to wyznać. Trzeba mieć 

odwagę, żeby w pewnych kwestyach powie­
dzieć: tego nie wiem, tego w ogóle jeszcze



wiedzieć nie można , rzeczy nie ułożyły się 
jeszcze po temu. Proponuję wam coś, czego 
konieczność uważam za udowodnioną.

Takie jest stanowisko, którego w spra­
wie tej zawsze się trzymałem. Tu także, 
w projekcie rządowym, mniemam stać 
na stanowisku ściśle umiejętnego bada­
nia. Pozwalam sobie przypomnieć wam na- 
koniec słowa twórcy empiryki, Bakona we- 
rulamskiego, który, jak mnie się zdaje, prze­
ślicznie pow iedział: Ani to nie może dopro­
wadzić do celu , gdy się spososobem li de­
dukcyjnym wysnuwa jak pająk nitki z wła­
snego ciała i z nich sobie siatkę przędzie, 
ani też to, gdy się sposobem li indukcyjnym 
jak mrówka zbiera materyały, a potem nie 
wie, co z niemi począć. Do rzeczywistego 
rezultatu prowadzi tylko metoda pszczoły, 
która to, co poza sobą znajduje, przyjmuje 
do siebie i z tego miód —  dla dobra po­
wszechnego, dodaję od siebie — wytworzyć 
usiłuje. Moi wielce szanowni panowie, pro­
szę, przystąpcie do dyskusyi szczegółowej. (H u­
czne brawa.)

Cholera.
Sygnalizowany nam wczoraj drogą te- 

graliczną komunika t  Politische Correspondens 
brzmi dosłownie :

Wiedeńskie dzienniki doniosły, że w ko­
łach polskich deputowanych krążą pogłoski, 
jakoby w ubiegłym tygodniu austro-węgier- 
ski ambasador w Petersburgu telegraficzną 
drogą zawiadomił Najw. Dwór w Ischl , iż 
cholera przeniosła się już do graniczących 
z Austryą rossyjskich gubern ij: na Wołyń i 
do Królestwa Polskiego, i że zaszły wypad­
ki cholery wśród rossyjskiego wojska, rozlo­
kowanego wzdłuż granicy austryackiej. Mo­
żemy zapewnić na podstawie inforinacyj, 
zasiągniętych z autentycznego źródła, że 
pogłoska o nadejściu wiadomości powyższej 
treści od ambasadora w Petersburgu , jest 
zupełnie nieprawdziwa. W  ogóle, nie nade­
szły żadne ofieyalne doniesienia, któreby 
sygnalizowały pojawienie się wypadków cho­
lery w guberniach rossyjskich, graniczących 
z austro-w;ęgierską Monarchią. Wszystkie, 
dochodzące z zagranicy sprawozdania o cho­
lerze, bywają zresztą natychmiast przekazy­
wane kompetentnym władzom Ministerstwa 
spraw wewnętrznych , i bez najmniejszej 
zwłoki ogłaszane.

Komunikat urzędowy z Petersburga po­
wiada :

Przedsięwzięte zostały zarządzenia w 
celu zapobieżenia rozwojowi cholery w gu- 
bernii kazańskiej. W ostatnich dniach zmarło 
na cho lerę: w Astrachanie i okolicy osób 
503, w Baku i okolicy 227, w Słobodzie Po- 
krowskiej 151 , w Saratowie 105, w guber- 
nii elizawetpolskiej 90, w okręgu dagestań- 
skim 71, w Samarze i powiatach 55, w Ca- 
rycynie 54, w okręgu terskiin 24, w powie­
cie kałyszyriskim 11.

Ponieważ w dniach ostatnich rozeszła 
się pogłoska, że i w Moskwie pojawiła się 
cholera, przeto naczelnik miasta na nsta- 
tniem posiedzeniu miejskiej dumy (rady miej­
skiej) oświadczył uroczyście, że do dnia 19 
b. m. nie było w Moskwie ani jednego wy­
padku cholery, ani jednego wypadku cholery- 
ny, ani nawet zasłabnięcia z objawami wzbu- 
dzającemi podejrzenie co do cholery. Na­
czelnik miasta oświadczył, iż mówi to z całą 
szczerością, i że w sprawie tak ważnej uwa­
żałby zatajenie prawdy za nader niewła­
ściwe. Śledztwo wykazało, że pogłoska o w y­
buchu cholery w Moskwie wyszła od pe­
wnego członka giełdy, którego też natych­
miast z giełdy wykluczono.

Tyflislci Listol: w taki sposób chara­
kteryzuje obecny stan miasta B aku : „Nie
ma już miasta Baku z pulsującym żywo ru­
chem handlowo-przemysłowym; nie ma lu- 
duości, sięgającej tutaj do 120.000 głów; u- 
railkł ciągły świst gwizdawek parowych z fa­
bryk i statków, znikli robotnicy z przysta­
ni — słowem wszystko obumarło nagle. Po­
zamykano wszystkie sklepy z pieczywem, 
wszędzie cisza i przerażająca pustka. Na sze­
rokich ulicach fu i owdzie przemknie się jak 
cień sylwetka przechodnia. Na trzech uli­
cach, z pośród setek sklepów, dwa lub trzy 
zaledwie stoją otworem. Wszystkie biura 
zamknięte. Według doniesień urzędowych, 
wyjechało z Baku 75.000 osób; pociągi, wo­
zy i powozy wywożą wciąż tysiące ludzi. Epi­
demia zajęła już oba pierwsze cyrkuły mia­
sta. Warunki sanitarne poprawiły się cokol­
wiek , ale nie dzięki zarządowi m iasta , lecz 
dzięki przerzedzeniu się ludności. Na ulicach 
nie ma kto zapalać latarń , w obec czego 
wieczorem wyjść z domu niepodobna.*

Dnia 16 b. m. wyjechał z Petersburga 
pociągiem nadzwyczajnym główny inspektor 
dróg żelaznych, pułkownik Wendrych na li­
nię drogi żelaznej Mikołajewskiej dla prze­
konania się, czy już wprowadzono w wy­
konanie środki anticholeryczne, zarządzone 
przez ministerstwo komunikacyj.

Jak donosi Now. Wrem ., przy wszy­
stkich klasztorach , istniejących w państwie j 
rossyjskiem, do których corocznie przybywa-
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ją  tysiące pielgrzymów, będą pobudowane 
szpitale; przy każdym szpitalu będzie stale 
urzędował lekarz.
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Rozruchy w Saratowie.
Do Polit. Corresp. piszą z Petersburga: 

.Rozruchy w Saratowie powstały z tej samej 
przyczyny i miały ten sam przebieg, co w 
Astrachanie. Wśród tłumów rozpowiadano 
sobie, iż cholera jest tylko wymysłem leka­
rzy, że ci wychwytują chorych i zdrowych, 
i wywożą do szpitali, gdzie ich trują, że 
wiele osób pochowano żywcem i t. p. Dnia 
10 b. m. tłum rzucił się na dwóch męż­
czyzn, których wzięto za lekarzy. Widok 
rozlanej krwi sfanatyzował ekscedentów, 
którzy rozproszyli się po rozmaitych częściach 
miasta, ażeby niszczyć domy lekarzy, mie­
szkania urzędników policyjnych, apteki, ho­
tele i sklepy. W budynku policyjnym tłum 
spalił lub podarł wszystkie akta i znieważył 
urzędników. Szpital choleryczny mieścił się 
w prowizorycznie wzniesionym budynku dre­
wnianym ; zdruzgotano w nim meble, zni­
szczono lekarstwa, chorych na cholerę wy­
niesiono na ulicę, nacierano lodem i dawa­
no im pić mleko. Niektórzy z chorych umierali 
natychmiast, innych odnoszono do domów, 
inni wreszcie uciekli bez śladu. Kilka osób 
personalu szpitalnego zabito, pastwiąc się 
przed tern nad niemi w sposób okrutny, po- 
czem podpalono szpital. Kiedy pojawiło się 
wojsko dla ochrony budynku, tłum lżył ofi­
cerów i rzucał na nich kamieniami. Dopiero 
strzały rozproszyły dziką zgraję i wtedy u- 
dało się obsadzić wojskiem miasto. Do wie­
czora jeszcze trwały zamieszki, dopiero na­
zajutrz zapanował porządek. W Pokrowsku 
(w pobliżu Saratowa) przyszło także do za­
burzeń w dniu 11 b. m. Ludność tamtejsza 
zniszczyła szpital ziemstwa i mieszkanie le­
karza. Pomocnik lekarski, poraniony przez 
tłum, umarł.

Pop Terniaeki podaje następujący szcze­
gół z rozruchów w Saratowie:

Dnia 'Ogo b. m. rano bawiłem w 
spalonym obecnie szp ita lu , zaopatrując 
chorych w św. wiatyk. Już miałem wy­
chodzić, gdy nagle pada kamień przez okno, 
a z ulicy dolatuje hałas i wrzask piekielny. 
Wychodzę z kielichem w ręku na dziedzi­
niec, motłoch mię otacza, a ktoś krzyczy: 
„Ten grzebie żywych chorych!“ Tłum ry­
knął : „Wydajcie nam lekarzy i felczerów!1' 
Dostałem się na ulicę, a kilka kobiet zawo­
łało : „Zróbcie miejsce batiuszce, niesie św 
Sakrament!" Ale motłoch mię otoczył i ja ­
kiś obdartus zaw ołał: „Ten mnie żywcem 
pochował!" Zapytałem go, czy mię zna. Od­
powiedział. „Ten mnie pochował, ale ja wła­
śnie co z grobu uciekłem".

Puszczono mnie wprawdzie, ale po za 
mną ryczał tłum : „Ukamienujcie go 1“ Wtej 
chwili buchnęły płomieniejjze szpitalu. Jakiś 
przyzwoicie ubrany człowiek, postępujący za 
mną, zażądał odemnie jakiej legitymacyi, 
ale nadbiegła straż i uwolniwszy mnie od 
niego, odprowadziła do koszar, gdzie mi ko­
nia dano, abym nienagabywany mógł sie 
dostać do domu".

Petersb, Wicdomosti, które otrzymały 
rozmaite kary za swe artykuły o cholerze, 
tak omawiają niepokoje nadwołżańskie : „Pod­
stawy do rozruchów nie ma wcale. Lud pod­
burzany bywa najniedorzeezniejszemi pogło­
skami, polewa naftą i pali ludzi, zabija cho­
rych, udających się do lekarzy; obchodzi się 
jak najgorzej z każdym odzianym w lepszy 
surdut. Najstosowniejszą nazwą przestępstw 
tego rodzaju jest „zezwierzęcenie", a masy 
takiej ludności znajduje się nietylko w 
Astrachanie, ale i w innych okolicach. Zdzi­
czenie to ludu, któremu brak poważania nale­
żnego dlapraw a, poczucia obowiązku w obec 
rozporządzeń państwowych, w ogóle wszyst­
kiego, co eywilizaeya dała obywatelowi pań­
stwa, tłómaczy się także wypadkami po- 
lityeznemi. Wedle zasad emaneypacyi chłop­
skiej^ mają rząd i społeczeństwo jeszcze przez 
lat piętnaście baczyć na duchowe podnosze­
nie się mas ludu, poczem idea ta ustąpić 
ma z porządku dziennego. Między inteligen­
c ją  a ludem powstała ogromna przepaść. 
Pierwsza postąpiła naprzód na drodze roz­
woju, drugi pozostał w swej dawnej ciemno­
cie. Lud uważa każdego inteligentnego czło­
wieka, jako takiego, co chce go dławić, sło­
wem za wroga. Odosobnienie ludu, który 
został zupełnie sobie samemu pozostawiony, 
sprowadziło zdziczenie, a w końcu obecne 
zezwierzęcenie".

Z Petersburga.
(Znowu nieurodzaje. — Dobra po - wittgenstej- 

nowskie.)
Nawet w sferach rządowych przyznają,' 

że zbiory chybiły w 10 guberniach , miano­
wicie: w chersoriskiej, kurskiej, półtawskiej, 
kijowskiej, podolskiej , charkowskiej , woro- 
neskiej, rjazańskiej , tulskiej i saratowskiej, 
tak, iż rząd będzie musiał dopomagać. Gu­
bernia woroneska już teraz żąda 2 mil. ru-

lipca 1892.

bli subwencyi. W gubernii półtawskiej cisną 
się chłopi do miast na zarobek, aby nie 
paść całkiem ofiarą głodu. Oprócz tego 
w kilku innych guberniach zbiory wypadły 
bardzo słabo. Minister skarbu został upowa­
żniony, podczas feryj rady stanu na własną 
rękę dawać wsparcia stronom , głodem za­
grożonym.

Do dzienników petersburskich donoszą 
z W ilna:

Wyprzedaż dóbr po wittgenstejnow- 
skich ks. Maryi Hohenlohe postępuje dość 
szybko; z ogólnej liczby 1,700.000 mórg 
sprzedano dotychczas około 11/2 miliona. Po­
zostało więc do sprzedania jeszcze 200.000 
mórg. Ponieważ termin wyprzedaży ostatecz­
nej odroczono do d. 20 kwietnia 1894 roku, 
prze'o wystarczy jeszcze czasu w zupełności 
do ukończenia transakcyj. W liczbie dóbr, 
których dotąd nie sprzedano, znajdują się: 
Werki, znana rezydencya książęca pod Wil­
nem, i Naliboki, w pow. mińskim, wraz ze 
słynnemi lasami.

K R O I I K A

Lwów, 21 lipca.
— Komitet wykonawczy „T ow arzy­

stw a dla rozwoju i up iększenia m iasta  Lw ow a" 
p rzed łożył już , ja k  się dow iadujem y, ułożony 
przezeń s ta tu t c. k. N am iestn ictw u do zatw ier­
dzenia. Porów nyw ając ten s ta tu t ze znanym  już 
projektem  sta tu tu  p. Leona H erzm anka, nie zna­
leźliśm y zasadniczych różnic, gdyż zm iany w 
nowo zredagow anym  statucie dotyczą przew ażnie 
formy i sty lu . N ajw ażniejszą zm ianą je s t zn i­
żenie w kładk i członków, k tó ra  d la  założycieli na 
100 zł., zaś dla członków zw yczajnych n a  25 ct. 
m iesięcznie ustanow iona została. Zniżenie mie­
sięcznej w k ładk i do stosunkowo tak  nieznacznej 
kw oty nastąp iło  w intencyi, aby to pożyteczne 
Tow arzystw o także i mniej zam ożnym  przystę- 
puem  uczynić, a w ten sposób stw orzyć ognisko, 
około którego wszystkie sfery naszego m iasta 
skupić się mogą.

Komisya sanitarna miejska powo­
ła n a  do czynności w skutek odnośnego rozporzą­
dzenia c. k. N am iestnictw a, odbyła w e w torek 
pod przewodnictwem  p. w iceprezydenta M archw i­
ckiego narady  w stępne, a wczoraj zorganizow ała 
się kom pletnie. Do komisyi san itarnej ogólnej, 
k tóra zbierać się m a co w torek, należą radn i 
pp.: dr. M archw icki, d r G ostyński, dr. Stroy- 
now ski, dr. Szpilm ann, P iepes i K ochanow ski, 
a nadto w szyscy lekarze miejscy z fizykiem dr. 
Paw likow skim , jako też dyrektor u rzędu budo­
wniczego. Obok tego istn ieją  kom isye san itarne  
okręgowe, których sk ład  je s t następujący : Śród­
m ieście: pp. G ross, G etritz, G łodziński, Czap- 
czyńsk i: dzielnica I.: D zikow ski. M achayski,
P ru g a r ;  dzielnica II .: Ł ukaw sk i, M arschal, W a- 
lichiew iez, Schayer, S em bratow icz; dzielnica II I .: 
B ardasz, C iuchciński, Peradjatk iew icz, Baezew- 
ski, M ozer; dzielnica IV .: K ordys, Klimowicz. 
Pieczę nad studn iam i polecono pp.: Piepesowi, 
starszem u inżynierow i Góreckiemu i chem ikowi 
W ąsowiczowi, a nadto przydano urzędnika m a­
g is tra tu . D zia ł zarządzeń san itarnych  poruczono 
sekretarzow i m ag istra tu  p. Ostrowskiemu.

Z grona m ag istra tu  przydzieleni zostali do 
komisyj okręgowych pp. B ańkow ski, D zinbiński, 
W eber, M ichalczew ski, Czerm ak, Łuezakowski, 
D em ianow ski; dalej pp . kom isarze dzielnic i le­
karze, wzmocnieni znaczuie specyalnie powołać 
się m ającym i lekarzam i. Komisye obchodzić bę­
dą m iasto i ściśle p rzestrzegać tego, aby śm ie­
cie zewsząd było wywożone i ażeby czyszczono 
w ychodki i podwórza.

Czyszczenie odbyw ać się będzie doraźnie 
na  koszt w łaścicieli domów. Każdy kom isaryat 
m a w zapasie pieniądze, celem tymczasowego 
zała tw ien ia  rachunków . Ustanowiono 14 wozów 
i 4 ludzi do obsługi, w szystko będzie n a ty ch ­
m iast wywożone i dezinfekeyonowane. P rzestrze­
gać należy tego, ażeby podw órza były  czysto u- 
trzym yw ane, karbo lizow ane, ażeby nie było ani 
p rzelndnienia, ani w ilgoci. N a dw orcu budow ni­
czym znajduje się m iejski zapas karbolu , subli- 
m atu , kw asu  siarkow ego i t. p. Uchwalono w y­
dać inform acyę dla p u b liczn o śc i, ja k  się zacho­
w ać należy w razie zachorow ania. Hotele pod­
legać będą ciągłej rew izyi, szczególnie hotele 
żydowskie, siedliska n iech lu js tw a ; obok rogatk i 
gródeckiej urządzony zostanie szp ital obserwa- 
cyjny dla podejrzanych osób, przybyw ających 
z Rossyi. U chw alono dalej, w ybielić cysterny, 
wyczyścić źródła, zam knąć źród ła  liche i zapro­
w adzić przym usow e czyszczenie kanałów  we 
Lwow ie, gdyż po w ybuchu cholery kanałów  
czyścić nie można.

M agistrat lw ow ski w ydał ostrzeżenie o 
u trzym an iu  czystości w realnościach w mieście.

W łaściciele domów i czynszownicy, prze­
k raczający przepisy o u trzym aniu  czystości, k a­
ra n i b ęd ą : za pierw sze przew inienie g rzyw ną
2 z ł., w powtórnym  zaś razie, aż do 10  zł. 
N a  służących, niedopełniających poleceń swoich 
służbodawców pod względem  u trzym an ia  czysto­
ści, nałożoną będzie bądź stosow na k a ra  pie­
niężna, bądź też k a ra  aresztu  2 4  godzin, do
3 dni.

— Z Izby sądowej. W Krakowie roz­
począł się dzisiaj proces karny przed zwykłym 
trybunałem przeciw Franciszkowi Ksaw. Wa- 
rzyckiemu, rodem z Królestwa, religii rz. kat., 
słuchaczowi IV roku prawa w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, uwięzionemu obecnie, o należenie 
do tajnego stowarzyszenia socyalistycznego p. n.: 
„Związek młodzieży polskiej“ i o jednanie człon­
ków dla tej organizacyi.

— JE. ks. kardynał Dunajewski wyje- 
dzie w sobotę rano z Krakowa do Starego Sącza, 
gdzie celebrować będzie popołudniu w klasztorze 
PP. Klarysek i dokona przełożenia relikwij bł. 
Kunegundy do nowego relikwiarza, poczem od­
będzie się uroczysta procesya po rynku staro­
sądeckim z relikwiarzem.

— Kopalnie nafty i wosku ziemnego,
o ile nie posiadają Kas brackich utworzonych 
po myśli ustawy z 28 lipca 1889 nr. 127 Dz. 
u. p., muszą robotników swoich w myśl rozpo­
rządzenia wys. c. k. Ministerstwa spraw wewn. 
z dnia 15 czerwca 1892 nr. 89 Dz. u. p. ubez­
pieczać w Zakładzie ubezpieczenia robotników 
od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwo­
wie, począwszy od 1 lipca 1892. Dyrekcya wy­
mienionego Zakładu uprasza więc wszystkich 
właścicieli kopalń nafty i wosku ziemnego, któ­
rzy dotychczas nie ubezpieczają robotników swo­
ich w Kasach brackich, ażeby bezzwłocznie zgło­
sili swoich robotników w tym Zakładzie na for­
mularzach, które otrzymać mogą bądź to w Za­
kładzie samym, bądź też u c. k. Władz po­
litycznych I. instancyi.

— Restauracya gmachu teatralnego.
Komisya, wybrana przez Radę miejską do spra­
wy restauracyi gmachu teatralnego, uchwaliła 
przedstawić Radzie szereg wniosków dodatnich. 
Mianowicie zaleca komisya przystąpić do restau- 
raeyi teatru i wynonać te naprawy i rekonstruk- 
cye, których przeprowadzenia domaga się Na­
miestnictwo ze względów hygienicznych i bez­
pieczeństwa publicznego. Oprócz tego ma być 
amfiteatr odnowiony, loże na nowo wytapetowa- 
ne, kaloryfery naprawione i t. d. Koszta restau­
racyi teatru mają być podzielone na trzy części. 
Jedną część ponosi gmina, drugą dyrektor tea- 
trn, trzecią zaś kraj. Część kosztów, przypada­
jąca na dyrekcyę teatru, ma być spłacona w 
czterecli latach i ściągana będzie z subwencyi 
gminy.

— Z Uniwersytetu. P. J. Odrowąż 
Waligórski, rodem z Pieczonóg, w Królestwie 
Polskiem, otrzymał w Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora praw ; zaś p. Ignacy Wła­
dysław Smyczyński, rodem z Przemyśla, sto­
pień doktora wszech nauk lekarsaich.

—  Niech się przekona. Petersburska 
półurzędowa ageneya telegraficzna donosi: Mie­
szczanin z Niżnego Nowogrodu, nazwiskiem Ki- 
tajew, który rozpuszczał pogłoski, że cholera w 
Rossyi jest wymyślona, został zaliczony do li­
czby posługaczy sanitarnych w szpitalu, urzą­
dzonym na wypadek pojawienia się cholery. Tu 
będzie miał sposobność przekonania się (natu­
ralnie w swoim czasie) czy cholera w Rossyi 
jest wymysłem, czy nie. Nie można powiedzieć, 
że wyrok by władzy rossyjskiej pozbawiony był 
dowcipu.

—  Środek przeciw cholerze. Insty­
tut medycyny stacyi doświadczalnej w Peters­
burgu poleca następujący środek dezinfekcyjny 
dra Nenckiego : Na jedną część wagi dziegciu 
sosnowego lub brzozowego bierze się dwie części 
wody i półtora popiołu drzewnego. Wszystko 
miesza się silnie i rozcieńcza w ośmiu częściach 
wody. Mieszanina powinna stać w spokoju przez 
pół godziny. Gdy piasek osiędzie na dnie, roz­
twór dziegciu należy przelać do innego naczy­
nia. Roztwór ten szybko bardzo zabija bakterye 
choleryczne.

— Szczęśliwy zakątek. Dziś, kiedy 
świat zajmuje się kwestyą posuwania się cho­
lery, nie bez interesu będzie wiadomość, iż 
istnieje na Krymie kącik, do którego ani cho­
lera, ani dżuma, ani żadna inna epidemia nie 
zajrzała nigdy. Szczęśliwy ten zakątek zwie się 
Perekopem. Kilkakrotnie już cholera zdążała tu, 
to z północy, to z południa, nigdy jednak nie 
przekroczyła jakby zaczarowanego koła, które 
otacza Perekop i bliższe jego okolice. W roku 
1812 w sąsiednim Symferopolu srożyła się dżn- 
ma, ale do Perekopu nie wtargnęła. Na zje- 
ździe lekarzy tauryckiej gubernii wyjaśniono, 
że i inne zaraźliwe choroby, nieepidemiczne, 
lecz silnie grasujące w powiatach nad Dnie­
prem, nie mogą przedostać się do Perekopu. 
Lecznicze i zdrowotne swoje własności zawdzię­
cza Perekop, jak się zdaje, oparom jodowym, 
które napływają od strony Siwaeza w znacznej 
ilości i nasycają powietrze. Ostry zapach jodu 
dla nieprzyzwyczajonego jest Diemiły, ale wkrótce 
można się z nim oswoić.

—  Dr. Jan Konarzewski, były dy­
rektor szpitala w Serajewie, który w czasie gro­
źnej epidemiii cholerycznej w roku 1885 we 
Włoszech, zawleczonej tam ze Wschodu, dał się 
poznać jako znakomity lekarz kwarantany, i 
otrzymał w swoim czasie nader pochlebne uzna­
nie ze strony rządu włoskiego, został obecnie z 
ramienia c. k Namiestnictwa wysłany do Szcza- 
kowy.

— Zastrzelenie żołnierza. Donoszą 
; z Ołomuńca, że żołnierz piechoty, nazwiskiem
Rittmann, zastrzelony został przez drugiego żoł-



nierza piechoty, Sica, stojącego na warcie. Po­
wodem była okoliczność, ii  Kittmann na trzy­
krotne wezwanie nie dał żadnej odpowiedzi.

— Slub. W  K rakow ie odbył się onegdaj 
ślub  dra W incentego Łepkowskiego z panną Ce­
lin ą  L ibeltów ną.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 80 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

O koncercie Paderewskigo w L on­
dynie, w czerw cu odbytym , zam ieszcza obszerne 
spraw ozdanie Koln. Ztg., organ nie bardzo P o ­
lakom  przychylny. Spraw ozdaw ca w słow ach go­
rących m aluje ogrom ny entuzyam  zim nych za­
zwyczaj A nglików , którzy po koncercie tłoczyli 
się do naszego znakom itego w irtuoza, aby u śc i­
snąć dłonie jego, i  w  ten sposób dać w yraz za­
chw ytow i, w ja k i ich  g ra  w praw iła . W  ogóle 
w rażenie zrob ił P aderew sk i n iebyw ałe dotychczas 
w L ondynie.

Personal teatrów  
się dow iaduje tam tejsza

warszawskich — jak
Gazeta Polska —

zmniejszony ma być o 100 osób, częściowo zwol­
nionych, głównie z pomiędzy wysłużonego lub
zbytniego i mało czynnego personalu opery,
dramatu i baletu, oraz służby teatralnej.

Od Administracji.

Ks. C. w E ogach. O trzym aliśm y.

GOSPODARSTWO I HANDEL

w którym wzięli udział Najj. Państwo, Najd. f nych, że gabinet lorda Salisbury’ego nie po- sności nieruchomej na ko n fisk a t drfbr ; ™ 
AreyksięstwoKarol Ludwik i Marya Teresa, da sio na razie do dymisyi, lecz będzie cze-i w ołał: Czyż p. Yaszaty słyszał k ie d v 7  ITt
dalej Najd. Arcyksięzmezka Małgorzata Zo-   — 1.....................................  •• i v,„ & _ _ _  , -T z ust
lia, Jej Narzeczony książę A lbrecht Wurt-
temberski , wreszcie książę Filip Wurttem- 

erski z małżonką. Wieczorem Jego Ces.
Wysokość Arcyksiążę Karol Ludwik wraz z
Małżonką i Córką wyjechał _ do Gmunden, I łaskę, 'i bezwarunkowo nie może rządzić bez j systemu rządowego, pod którym nie mr,™* 
gdzie przebywają Rodzice księcia Albrechta | ich pomocy ‘ ' ' 1
Wtirtteinberskiego.

Prezydent generalnej Dyrekcyi austrya- 
ckich kolei państwowych dr. B i l i ń s k i  wy­
jechał przedwczoraj wieczór do Salcburga,zkąd I 
się uda na inspekcyę dyrekcyi insbruckiej, 1 
tudzież niektórych części dyrekcyi bielackiej 
Willach). Prezydent odbędzie dokładną in­
spekcyę wszystkich stacyj szlaku Salcburg- 
Worgi-Insbruck-Langen, tudzież administra­
cyjnych budynków dyrekcyi insbruckiej, a 
nadto drogi między Langen a Danofen.
Z Langen uda się dr. Biliński na Biscbofs- 
boffen do Selzthal , zkąd wyjedzie na zlu-1 
strowanie szlaku do Leoben, tudzież do 
Vordernbergu, Eisenerz i Hieflau. Do Wie­
dnia ma dr. Biliński powrócić we środę 

27 b. m.
Awans na kolejach państwowych ma 

być ogłoszony w ciągu bieżącego tygodnia.

d

Ze świata finansowego.

Wiedeń, 20 lipca. J
Spekulacya nie zawiodła się wcale, 

kując dobrego wykazu dla lombardów. Wykaz 
ten zaznacza zwyżkę o 7.797 zł. W skutek te­
go poszły akcye kolei południowej w górę do 
98-50. Pomyślne wiadomości z Berlina, dobry 
stan żniw w Niemczech wpłynęły do doskonałą 
tendeneyę tutejszej giełdy.

Dominujący na targu naszym papier 
kredyty — budzi wielkie zajęcie i jest nieustan­
nie kupowany. Ostatni, notowany kurs 308'20 
zmieni się zapewne wkrótce na daleko lepszy, 
gdyż tendeneya jest wyborna. Staatsbany za to 
spadły o 1 zł. (do 297-—), z powodu wyjazdu 
dyrektora Taussiga na trzy tygodnie do Pórtschach, 
w skutek czego sprawa podatku od kuponów 
pryorytetowych została odłożona. Nadto jeden z 
tutejszych spekulantów rzucił na targ 1500 
sztuk, co oczywiście także wpłynęło na baissę.

Dewizy i waluty spadły.

T a r g  zb o żo w y.

Lwów,21 lipca: pszenica 8'50 do 9 ’— , żyto 
7‘50 do 7 80, jęczmień 6'— do 6 50, owies 
6 8 0  do 7.30, rzepak nowy 9 50 do 10'— , groch 
6‘50 do 8'50, wyka — ■— do — ‘—, nas. lniane 
— •—  do — '— , bób — ’—  do — • —, bobik 6'50 
do 7’— , hreczka —•— do — •— , koniczyna 
czerwona — '— do—•— , biała —•— d o —*— 
szwedzka — '—  do — '— , kminek 19'— do 20'— 
anyż 27'— do 30'— , kukurudza 5 90 do 61 0  
chmiel nowy za 56 kilg. 65 '— do 80’— , spirytus 
14'— do 14 50. Nowy spirytus na zimowe mie­
siące 12 50 do 13"— .

Usposobienie słabe.
Bzeszów : pszenica stara 8'50 do 9 —, nowa 

8-— do 8T0, żyto stare 7 75 do 8-—, nowe 6'50 do 
6-75, jęozmień nowy 5'50 do 6-—, owies stary “ 
do 7'żO, nowy 5'50 do 5 60, groch 9-50 do 
rzepak nowy na jesieó 9 75 do 10'—, chmiel 
kil. 65 — do 72- - .

Okowita 15'— do 15'50.
C zeru io w ce: pszenica 8'50 do 8'75, nowa 

8 — do 8 25, żyto 7 '— do 7'25. nowe 6'75 
7 '—, jęczmień browarny —'— do — , pastewny 
5-75 do 6-—, owies 6-40 do 6'50, średni 6 '— 
do 6-25, rzepak na jesień 9'25 do 9'75, letni — 
do —•—, nasienia lniane — •— do — •—, konopie 
—•— do —'—, koniczyna —•— do —•—, kukurudza 
STO do 5'20, na czerwiec — do — , bób
—•— d o  , groch 7 '— do 8 '—, aDyź 27'— do
30'—, spirytus za 10.000 litr pro. 15 50 do 15 75.

Usposobienie słabe.

7 '— 
11
za  56

OSTATIIA POCZTA

* Ł 7   *J j _ v
kał pierwszego wotum nieufności w nowej | swej ludności, że 
Izbie. Prawdopodobnie nie przyjdzie do nie- i rządzenia Sybir?

• . 1  -I1-. 1 ..1, 1 , 1 -------  ;-------------i! , -go ani tak prędko, ani tak łatwo, ponieważ 
Gladstone większość swoją zawdzięczając Ir­
landczykom, zdany jest na ich łaskę i nie-

hr. Taaffe ma do rozpo- 
czyż słyszał on kiedy w

Austryi o ludności, której pozbawianoby po­
ciech " religijnych? Naprzód niech Yaszaty 
pozna te fakta, a potem dopiero niech broni

Wiedeń, 21 lipca. Wiener Ztg. dono-

Na wczorajszem posiedzeniu K o ł a  
p o l s k i e g o  wyznaczeni zostali do Delega- 
cyj p p . J a w o r s k i ,  Oh r ż a n o  ws k i ,  S zcz e ­
p a n o w s k i ,  P o p o w s k i ,  J ę d r z e j o w i c z ,  
K1 u c k i i M a n d y c z e  w s k i ;  na zastępców 
Henzel i Włodzimierz Gniewosz.

Do tutejszych porannych dzienników 
telegrafują z Wiednia , iż przybył tam w 
sprawie lwowskiej szkoły przemysłowej pre­
zydent Mochnacki i przedłożył P. Ministro­
wi Zaleskiemu i Kołu polskiemu obszerny 
memoryał.

Depesza z Karlsruhe zawiadamia, że 
entuzyaści ks. Bismarcka w Badenii i Pala- 
tynacie zamierzają za przykładem wtirttem- 
berskich Szwabów wysłać liczną deputacyę 
do Kissingen z hołdem i owacyą dla dymi- 
syonowanego kanclerza.

Według informacyj Warsz. Pniew., z 
gubernii płockiej od stycznia do czerwca r. b. 
wyemigrowało do Ameryki Północnej prze­
szło 300 osób, wyłącznie mężczyzn w wieku 
od 20 do 40 lat. Najwięcej, bo 75 emigran­
tów dostarczył powiat przasnyski. W liczbie 
emigrantów jest tylko 5 żydów, resztę sta­
nowią katolicy i w mniejszej części ewan­
gelicy. __________

Pogłosce, jakoby minister spraw we­
wnętrznych Durnowo, zamierzał ustąpić, za­
przeczają z dobrze poinformowanej strony, 
jako „na razie zupełnie nieuzasadnionej".

Na najbliższym konsystorzu otrzyma 
nuneyusz wiedeński ks. Galimberti kapelusz 
kardynalski. Niewiadomo, czy opuści on swoją 
posadę w Wiedniu, gdyby jednak tak być 
miało, miejsce jego ma zająć nuneyusz ba­
warski, ks. Agliari.

Ogłoszona w tych dniach encyklika pa­
pieska z powodu jubileuszu odkrycia Ame­
ryki, podnosi między innemi wielkie zasługi 
Kolumba na polu religijnem, i zarządza na 
12 października, a względnie na następną 
niedzielę nabożeństwa uroczyste w kościo 
łach hiszpańskich, włoskich i amerykańskich. 
Również biskupi innych krajów mogą zarzą­
dzie w ten dzień odprawianie nabożeństw 
uroczystych.

W Paryżu obiega pogłoska, że stano­
wisko ministra sprawiedliwości Ricarda sku­
tkiem procesu Wilsona zostało zachwiane 
Mówią, że prezydent Carnot z początku sprze­
ciwiał się sądowemu ściganiu Wilsona, aby 
nie zdawało się, iż obawia się knowań zię­
cia swego poprzednika. Rieard oświadczył 
jednak, że przestępstwo jest oczywiste i wy­
maga bezwarunkowo wymiaru sprawiedliwo­
ści. Tymczasem z przebiegu procesu okazało 
się, że oskarżenie oparte było na bardzo 
kruchych podstawach; skutkiem tego za 
równo w pałacu Elizejskim, jak i w łonie 
samego gabinetu objawia się usposobienie 
niekorzystne dla ministra sprawiedliwości.

W dniach od 1 do 5 sierpnia odbę­
dzie się po raz pierwszy we Francyi, w lu- 
gduńskim okręgu wojskowym, mobilizacya 
służby sanitarnej czterech korpusów; 400 
lekarzy będzie się ćwiczyło w ładowaniu ran­
nych na wozy i nosze.

dnia
W willi cesarskiej w Ischl odbył się 
19 b. ra. po południu obiad familijny,

Według ministeryalnej Morning Post, 
parlam ent angielski zebrać się ma dnia 4 
sierpnia. Nie ulega już w ątpliw ości, a tak 
przynajmniej zapewniają z kół ministeryal-

s i : Właściciel dóbr, Władysław S t r u s z k i e- 
w i c z ,  z okazyi zamianowania go inspekto­
rem kultury krajowej, otrzymał godność rad­
cy rządowego z uwolnieniem od taksy.

"Wiedeń, 21 lipca. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby panów poświęcił prezydent 
wspomnienie zmarłym członkom : Hennetowi, 
Isbaremu i Goeglow i, poczem uchwalono 
bez zmiany ustawy o podwyższeniu gwaran- 
cyi dla kolei Eisenerz-Vordernberg, o budo­
wie kolei Janjici-Bugojno, oraz kredyty do­
datkowe z powodu nabycia dóbr Nadworna 
przez Państwo i ustawę o udzieleniu bezpro­
centowej pożyczki państwowej Brodom. Co 
do kredytu dodatkowego na zasiłki dla urzę­
dników państwowych z powodu drożyzny, 
obstaje Izba panów przy swojej uchwale, o- 
graniczającej ten kredyt do 500.000 zł.

Wiedeń, 21 lipca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby poselskiej P. M inister han­
dlu odpowiedział na interpelacyę w sprawie 
włoskiej klauzuli o cłach od wina, i oświad­
czył, że cło 320 ct. od d. 27 sierpnia wcho­
dzi w życie , ponieważ Włochy zdecydowały 
się na przyjęcie cła 577 centimów, i z rzą­
dem włoskim doszliśmy do zupełnie jasnego 
porozumienia. Cło to było zawsze specyal- 
nym objawem ruchu handlowego na grani­
cy. Podwyższenie go w ciągu trwania trak­
tatów jest wykluczone. Rząd pilnie zastana­
wia się nad sprawą taryf kolejowych od 
wina; będzie się zarazem starał popierać i 
rozwijać krajowe domy składowe winne.

Na interpelacyę dep. Mengera co do 
budowy linii kolejowej w Lindewiese do 
granicy Państwa , odpowiada Pan Minister 
handlu, że trasa z Zugmantel do Niklasdorf 
jeszcze w bieżącym roku będzie ukończona.

Dep. Herold oświadcza, iż Młodoczesi 
me mogą głosować za pożyczką. Mówca 
omawia stosunki stronnictw w parlamencie 
i zapytuje Ministra skarbu, jakie układy to­
czyły się między Rządem a zjednoczoną le­
wicą? Mówca kończy zapowiedzią stanow­
czej walki Młodoczechów przeciw Rządowi, 
do którego nie mają zaufania. (Oklaski z  łato 
młodoczeskich).

P. Minister skarbu dr. Steinbacb od­
powiada, że nikogo nie można zmusić do za­
ufania ; tu zresztą idzie o zaufanie do komi- 
syi kontroli długów Państwa, że nie wyda 
ona złota, oraz o zaufanie do ciał ustawo­
dawczych. Dla Ministra te ciała ustawodaw­
cze są najwyższą powagą. Wywody Herolda 
natchnione są duchem stronniczym. Minister 
skarbu nie brał udziału w rokowaniach, o 
których mówi H ero ld ; broni on projektów 
walutowych, jako urzędnik i uczciwy czło­
wiek, bo je uważa za korzystne dla Austryi. 
Barwą stronniczą Ministra jest barwa czar 
nożółta; występuje on wyłącznie w obronie 
interesów wspólnej ojczyzny wszystkich lu­
dów Austryi. Rząd w tej sprawie dlatego 
zażądał od razu całej potrzebnej mu sumy, 
aby zaznaczyć, że na seryo traktuje sprawę 
uporządkowania waluty. Wiara Izby w silne 
postanowienie Rządu jest konieczną w inte­
resie kursu emisyjnego i konwersyi" P. Mi­
nister potrzebuje kasowych zapasów złota, 
a to w okresie przejściowym, dla wyrówna­
nia pewnych śeieśnień obiegu, ostatecznie 
zaś w celu uregulowania asygnat salinar­
nych, ewentualnie także dla zniżenia efek 
tywnej wysokości pożyczki. P. Minister stoi 
w zupełności na stanowisku, które w zasa 
dniczej swej uchwale określiła komisya wa 
lutowa, a mianowicie co do potrzeby użycia 
złota dla wykupna not państwowych. (Żywe 
oklaski).

Izba następnie przyjęła w drugiem czy­
taniu znaczną większością ustawę o pożyczce 
na przeprowadzenie regulacyi walutowej oraz 
ustawę konwersyjną, a tem samem załatwiła 
wszystkie przedłożenia walutowe. Przyjęła 
też rezolucyę dep. Mengera, wzywającą Rząd, 
aby podjął również skonwertowanie 41/* prc. 
renty.

Wiedeń, 21 lipca. Z Izby deputowanych. 
W dalszym toku rozprawy nad ustawą o po­
życzce, dep. Szczepanowski, z powodu uwag 
Vaszaty’ego odnoszących się do Rossyi, przed 
stawił położenie Polaków i Rusinów pod pa 
nowaniem rossyjskiem , w przeciwstawieniu 
do położenia Czechów w Austryi. Między 
innemi -wykazał mówca, że jedyny na całe 
Królestwo Uniwersytet w Warszawie ma na 
celu jedynie russyfikacyę. Mówca wskazał 
na przeprowadzoną w ostatnich czasach rus­
syfikacyę zarządów kolejowych w Królestwie 
na wykluczenie Polaków od nabywania wła-

apelować do uczucia ludzkości, do poczucia 
sprawiedliwości, i gdzie jedyną ulgę zyskać 
można zapomocą przekupstwa urzędników. 
Szczepanowski broni Polaków przed zarzu­
tem Vaszaty’ego, jakoby za walutą głosowali 
tylko z nienawiści ku Rossyi i z chęci za- 
wikłania Monarchii w wojnę z Rossyą.

Na jakiem terytoryum — zapytuje 
mówca — odbyłaby się wojna ? Tylko na 
polskiem! Wojna byłaby połączona z naj- 
cięższemi ofiarami ludności polskiej, i dla­
tego ludność ta nigdy lekkomyślnie wojny 
doradzać nie będzie. Polacy, jako lojalni 
poddani austryaccy, nie zawikłają nigdy 
w polityczną awanturę Państwa , które dało 
im ustawową opiekę.

Dep. Barwiński oświadcza w imieniu 
Rusinów, że ślicznie dziękują oni Vaszaty’e- 
mu za jego protekcyę. Mówca przedstawia 
położenie Rusinów w Rossyi , gdzie język 
ruski został z kościoła i szkoły kompletnie 
wygnany, do tego stopnia, że nawet w szko­
łach ludowych uczą jedynie języka rossyj- 
skiego, a w cerkwiach głoszą kazania tylko 
po rossyjsku.

Tego rodzaju postępowanie — rzekł 
mówca — jest oczywiście zdolne wywołać 
takie objawy , jak te, które świeżo widzieli­
śmy w Astrachanie. Natomiast w Austryi, 
jakkolwiek Rusinom pozostaje wprawdzie to 
i owo jeszeze do życzenia, mimo to jednak 
mogą oni swobodnie rozwijać swoją naro­
dowość, swój język i literaturę.

W iedeń , 21 lipca. Izba poselska na 
dzisiejszem posiedzeniu przyjęła przedłoże­
nia walutowe w trzeciem czytaniu.

Wiedeń, 21 lipca. (Tel. pryw .) Klub 
Młodoczechów wystosował do Gladstona de­
peszę gratu lacyjną, wyrażającą sędziwemu 
mężowi stanu podziw i sympatyę klubu.

W iedeń , 21 lipca. Fremdenblatt za­
przecza doniesieniu, wedle którego ces. i król. 
ambasador przy Stolicy św. hr. Revertera, 
ma być odwołany z dotychczasowej po­
sady.

Praga ,  21 lipca. Na posiedzeniu ko- 
nnsyi dla rozgraniczenia okręgów, przewo­
dniczący wyraził ubolewanie z powodu nieo­
becności czeskich mężów zaufania. Komisya 
przyjęła operat, tyczący się rozgraniczenia 
okręgu sądowego Brux. Prośby kilku gmin, 
o utworzenie w nich sądów powiatowych, 
uchylono.

llzy m ,
Annibale.

21 lipca. Umarł tu kardynał

Lizbona, 21 lipca. Król przyjmie dzi­
siaj austro-węgierskiego zastępcę dyploma­
tycznego Rosly’ego i oficerów austr.-węg. 
korwety Aurora.

Bruksela , 21 lipca. Izba poselska, w 
toku rozprawy nad rewizyą konstytucyi, przy­
jęła 84 głosami przeciwko 48 wniosek pre­
zesa ministrów, aby wybrać komisyę, której 
zadaniem byłoby uzupełnienie regulaminu 
Izby.

P aryż , 21 lipca. Dziennik Petit Pa- 
ris donosi: Policya aresztowała dwóch anar­
chistów francuskich przybyłych z zagranicy, 
oraz zabrała znalezione u nich machiny wy­
buchowe i chemikalia.

Paryż, 21 lipca. (Tel. pryw.) Dzien­
niki uderzają na rząd bułgarski z powodu 
procesu o zamordowanie Belczewa. Temps 
nazywa Stambułowa „małym Robespierrem“.

Petersburg , 21 lipca. Cholera w Ba­
ku zmniejsza się.

Telegrafowany fcurg wiedefiski.
W ie d e ń , 21go lipca 1892 r., godz. 1 

minut 40. Akcye kredytowe 312 25, Alp 
Tow. górnicze 65*30, Węgierskie akcye kre­
dytowe 358'— , Akcye anglo - austryackie 
152'— , Akcye banku Union 243 50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 214'50, Akcye kolei 
Północnej 282*—, Akcye kolei Południowej 
98'75, Losy tureckie 40'50, Akcye kolei pań 
stwowej 301'25, Akcye kolei Lwowsko-Czer* 
niowieckiej 248'50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197-— Wiedeńskie losy 
komunalne 157*50, Akcye tytoniową 181 — , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105'—, 
Akcye kolei Elbetal 234'50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 219'10, 4-prc. węgierska 
renta złota 110'10, Akcye banku związko­
wego 115’— Rubel papierowy 1*19'75, W ę­
gierska renta papierowa 100 55. Usposobienie 
silne.

Odpowiedzialny redaktor: i  dam  K reehow ieek l



Nadesłane.

M JO iiA SZ
iłom bankowj i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 

dziennym.
Zlecenia ł prow incji wykonywa niezwłocznie 

bez doliczenia prow izji i polecz się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prow incji do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania 
transakcyj w zakres t 
dzących.

Główna reprezentacja dla Galicji największego 
I najbogatszego w świecie Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie ,,The Mutual'1. Rok założenia 1842,

wszelkich 
wekslarski wcho- 

179

Zakład wofloleczniczy, j a n — .
O m n i b u s  kursujący między Marjówką a Lwowem 
(plac Halicki) odchodzi codziennie z Marjówbi w 
Rodzinach: 8 rano, 2 po południu, 41/, po południu 
j 0 g wieezór — odchodzi zaś ze Lwowa (plac H a­
licki) w godzinach : l l 3/* przed południem, 3V4 po 

południu, 58/4 P »  południu, 9 wieczór. 825

Przyjechali do Lwowa
dnia 21 lipca 1892.

Hotel Zorza.
PP. K. Horodyski z Kolędzian, J . br. Błażow- 

ski, z Czeremchowa, J. Czerniakowski z Kiplaezki, 
A. Bobrownieki z Malawy, W ł. Bobrownieki z R ru- 
szowa/j G. S taw ińsk i z Ozydłowieej Z. Ujejski 
W ygnanki, Burodziński i M. Koezanowicz z Polski,| 
A. Mysłowski z Koropea.

Hotel Imperial.
PP. C. Jakubowski z Podola ross., E. Kozicki 

z Pobereża, E. Torosiewiez z Bródek, D. br. Kapr 
z Kołomyi, K. Lukasiewicz z Podłuża, Z. Cieuski s 
Tarnopola, L. Lewandowski z Czortkowa

Hotel Francuski.
PP. A. Szafrański z Krakowa, K. Petri z Ham 

burga, K. Lauterbach i P. Gossl z W iednia.
Hotel Europejski.

P P  K. Ostoja Ostaszewski z Grabownicy W 
Wielowiejski z Olejowa. A. Deboli z Warszawy, J.l 
Chełmicki ze Stanisławowa, M. Torosiewiez z Pełtw iJ

Hotel Centralny.
PP. A. hr. Marasse z Jurkowiec A. Fiałkow ­

ski z Żurawna, F - Marmarcss z Przeniczyna, T. 
Karwowski Kopeezyniee.

Wystawy i  Muzea.
Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 

godziny 10—1 przed i od 3—5 po południu 
we wtorek i piątek. W stęp wolny.

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOW YCH.
ważny od dnia 1. Maja 1892 r. według zegara lwowskiego.

DoLw owa przychodzą:
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Z Krakowa . . . . 6 01 2*50 9-01 646 932 _
Z Muszyny-Krynicy via

T a r n ó w ..................... — — 901 _ _ _
Z Podwołocz. i Brodów ___

(na dworzec główny) 
Z Podwołocz. i Brodów

— 2*57 9-40 721 — —

(na dworze cPodzamcze) — 245 9-17 6-55 _ _
Z Suezawy . . . . 1009 — 7-56 1-42 706 _
Z Kimpolungu . . . 1009 — 7-56 _ _ _
Z Radowiec . . . . 1009 — 7-56 _ 706 ___
Z H lib o k i..................... 1009 — _ — 706 _
Z Nowosielicy . ■ ■ — — 7*56 _ 706 ___
Z Słobody rungurskiej 10 09 — . — 1-42 706 _
Z Husiatyna yia Halicz 1009 — 1-42 _ _
Z Nowego Sącza, Chy-

rowa, Stanisławowa i
Stryja .......................... — — 9*16 2-35 _ ——

Z Suchy, Nowego Sącza,
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . . — 9*16 _ _ _.

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . . — — — _ 1-41 ___

Z Pe sztu,Miskoleza,Mun­
kacza, Ławoeznego i
Stryja .......................... — — 9*16 -- 141 _

Z Sokala i Bełżca . . — — — _ -- i4-48
Z Sokala i Rawy ruskiej -  18-32

Ze Lwowa odchodzą: i i  2o,iPh P
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10-41 307 526 11-01 7-56 —

— — — — 7-56 —

2-58 — 9-41 1026 — -

310 _ 10-02 1052 _
6-36 ---- 9-56 3-22 10-56 _
6-36 ---- — 3-22 _ —
6-36 -- 9-56 3-22 1056 —
6-36 -- 9-56 — 10-56 _
6-36 -- 9-56 — _ _
6-36 -- 9-56 — ^1-66 _
6-36 — — 3-22 —

-- _ 6-16 10-21 741 _
-- -- — 10-21 741 —

- — 6-16 — 7-41
9 51

— - — — — 7-36

jDo Krakowa . .
Ho Muszyny-Krynicy via|

Tarnów . . .
|Do Podwołocz. i Brodowi 

(z dworca głównego)
|Do Podwołocz. i Brodów,

(z Podzamcza) .
]Do Suezawy . .
Do Husiatyna via Halicz]
Do Słobody rungurskiej 
Do Nowosielicy .
Do Hliboki . .
Do Radowiec. .
Dc Kimpolungu.
Do Stryja, Chyrowa,No-| 

wego Sącza i  Suchy 
jDo Stryja! Stanisławowa;
Do Stryja, Ławoeznego,
Munkacza, Miskoleza
i P e s z tu .....................

|Do Bełżca i Sokala .
,Do Sokala i Rawy ru ­

skiej ..........................
U w a g a :  Godziny drukowane grnbemi liczbam i, oznaczają po. 

rę nocną od godz. 6 wieczór do 5*59 rano.
Czas kolejow y (średnio europejski) różni s ię  od czasu lwowskie  

go o 35 m inut, t .  z. gdy zegar w e L w ow ie wskazuje godz. 12 
w południe, zegar kolejowy wśkazuje godz. 11'25 przed południem

płacą żądają 
wamtą austr. 

Izłr. ct. złr. ct.1
213 — 216
241 50 244 50] 
324 — 330 

 212  —

101 101 70

|107 50 108 20 
98 25 98 95
98 50 99 20

96 70 97 30

95 10 95 80
99 40 100 10 
94 70 95 40

Cennik lwowskiej Izby bacilow ej i  przemysłowej.
Lwów, dnia 21 lipca 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 L

5 pr. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/spr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4'/>pr. wa. los. w 511.
Tow. kred. galie. ziein. 4pr. wa.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41‘Za lat . .
4X/S pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w -56 1.

8. Listy d łużne za 100 zŁ 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 21/, pr. w.a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 1-5 lat

4. O bligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. .
Komunalne Banku kraj. 5"/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.....................
Pożyczki kr. 4 1/,  pr. wa. . . .

4n n ii ~ ii n •
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e s a r s k i................................
N apoleondor.....................................
P ó łm p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

52 — 55 —

50 — — —

104 50 105 21
94 — 94 70

101 — 101 70

101
—

101 70
104 50 — —

97 60 98 30
91 40 92 10
22 75 -24 75
29 50 32 50

5 64 5 74
9 45 9 55
9 60 ■ _ —

1 21 1 31
1 18.V4 1 2') b*
58 30 58 90

Kurs giełdy wiedeńskiej'
Dnia 19 lipca 1892.

1. Dług państwa. płacą żądąją
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec..........................................
kwiecień-pażdziemik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 złr....................
„ „ 1864 po 50 złr.......................

Renty Com. po 42 litr. austr . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

95.2C
95.15

94.95
94.95 

1 4 2 .-  
140.75 
151.7-5
182.50
182.50

95.40
95.35

95.15
95.15 

1 4 3 .-
141.25
152.25 
183. 
183.—

pr.
152— 1 5 3 .-  
113.30 113-50 
100.80 101.—

2. Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.t

Bukowiny ...............................................  104.60 105.20
Galicyi ..............................................   . 104.60 105.60
Niższej A u s try i............................................ 109.75 110.75
S ie d m io g ro d u ..........................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.......................  94.20 95.20

3. Akcye.

150.75 151.25 
308.20 308.80 
6 3 3 .-  643 -  
3 2 6 .-  - . -

Bank Angio ausc. 200 zł. emit. zł. . ,
1 ust. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Nisno-austr. tow. eskomt. po 500 zł*. .
Gaf. banku hip. po 200 zł.......................
GaF. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 (jł. . . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 216.— 217.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 995.— 1000.—
v ol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 92.50 92.75 
Austr. Tow. źegl. par. dun. po 500 zł. mk. 340.— 344. — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów.Tarn. (w a.) a 200 zł. . —.— — 
Północna koiej po 1000 zł. m. k. . 2810.— 2820.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 214.— 215.— 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 242.50 243 50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 297.—j  297.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 98 50 99.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.50 200 —

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 1-5 1. 6 pr. .
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/» pr.

w złocie w 50 1...................................... 100.40 101.—
„ „ „ premiowe po 3 pr. 111.70 112.20

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. u  181. 6 pr. —.— ------
* „ ,  „ w 20 1. 7 pr. -  _
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.50 102.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.— 96.50 
n „ „ „ po4pr.w411.wyl. 9 5 . -  95.25
n „ „ „ PC 4 /> PI- W
52 latach z w ro tn e ...............................  99.50 99.95

Banku krajowego 41/* pr. wa. los. w 51 i/, 1. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i...........................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.40
Banku aust. węg. 4/» pr............................ 102.— —
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . . 101. -  101.50 

n Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 102.70 103.70

5. Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.—  .—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4% 

po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4X/S pr..................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

Kol. Gal. Lwów -Ozern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . .

z r. 1884 . . .
z r. 1866 . . .
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

99.25 100.25 
99 .-- 99.60

85. -  
93.30

85.e0
94.30

.102.75 103.75

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 189.75 190.75
Clarego po 40 i ł .  m. k............................. — 54.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 121.50 126.—
Keglewicha po 10 zł. m. k...................... —.— —.—

r — j  żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.25 24.—
Pożyezka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 22 50
Patyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.— 57.—

ifiego po 40 zł. m. k............................... 55 — 57.—
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 JL. . 17.50 17 75

węg. „ po 5 zł. . 11.50 1180
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...........................  23.50 24 50
Sauna po 40 zł. m. k.................... 61.— 62.—
St. Genois po 40 zł. m. k..........  63.— 64.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 32.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 131.— 133.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 63.75 64.25
Waldsteina po 20 zł. m. k .........  37.— 37 50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . —.— 64 50

7. W eksle (za -3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n.......................—.— —.—
Berlin za 100 marek w p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —
Londyn za ft. szt.........................................  119.60 120.—
Paryż za 100 fr. . . . . .  . 47.55.— 47.65.—

K u r s  i  1 o t  i .
Dukat cesarski men. . . . .  5.67.— 6.69.—

„ pełnej w a g i ..........................  5.66.— 5.68.—
K o r o n a .....................................  . — .— —.— .—
20-frankówka .  ..........................  9.50.— 9 52’—
Rossyjski półimperyał . . . . .  —.—.— —.—.—
Talar związkowy .  .....................—.—.— — .—
S re b ro ..........................  . . . .  —.—.— —.—.—

l lwowskiej Izby Handlowej i przemysłowa].
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. ct.
Jednolity dłng państwa w banknotach . — —

„ „ „ w  srebrze . . — —
Renta w z ł o e i e ........................................— —
5 pr. austr. renta m a rc o w a .........................— —
Akcye banku austro-węgier......................— —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n .......................................................— —
N a p o le o n d o r.............................................— —
Dukat cesarski men....................................— —
100 marek n ie m ie c k ic h ........................ — —

®  ■  i :  i 3  M M  I  K  MJ ■ £  i i i  1Ę D O  W  * • ,

Licytacye.
L. 2654 (4258 1 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­
daje do publicznej wiadomości, iż celem za­
spokojenia wierzytelności c. k. uprzyw. Za- 
kładuikredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w sumie 66 zł. 83 et a. w. z pn. od­
będzie się w dniach 19 sierpnia i 21 wrze­
śnia 1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w gmachu sądowym egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod nk. 46 w 
Stryszawie w wyk. hip. 1. 76 w całości 2/4 
części Iwh. 2/6 części Iwh. 80 4/72 części 
lwh. 87 ks. gr. gm. kat. Stryszawa dłużni­
ków Jakóba i Apolonii Pietyrów własnej, 

Cena wywołania 310 zł. 50 ct. 
Wadyum 31 zł. 5 ct. a. w.
Beszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w regi- 
straturze tut. sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 24 maja 1892.

L. 3340 (3948 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 23 sierpnia 1892 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 27 września 1892 n a­
wet poniżej takowej licytaeya realności 1. 
103/3 w Jabłonce wyżnej Abrahama Hóniga 
własnej na rzecz Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego w likwidaeyi pto 84 zł. 24 ct. zpn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Eesztę warunków i akt oszacowania 

wolno przejrzeć?, w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli ustanawiono kuratorem Sta­
nisława Granatowski ego.

Turka, dnia 30 marca 1892.

L. 1904 (4278 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Herza Freibika przeciw Michało­
wi Pawlukowi w ilości 9 zł. 50 ct. zpn. po­
siadłości egzekuta w Ściance wyk. hip. 574 
objęta w tymże sądzie na dniu 10 sierpnia 
1892 i na dniu 14 września 1892 każdym 
razem o 10 godzinie rano jednakowoż w 
pierwszym terminie tylko za cenę szacunko­
wą lub wyżej takowej a dopiero w drugim 
terminie także poniżej Ceny szacunkowwej 
będzie sprzedana.

Cena wywołania 891 zł.
Wadyum 89 zł. 10 ct,
Eeszta warunków licytacyjnych tudzież 

wyciąg tabularny i akt ocenienia są w są­
dzie do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, dnia 5 maja 1892.

L. 2988 (8992 1— 8)
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Her 
scha Horna w kwocie 18 zł 50 ct. aw. zpn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności Nkons. 4 w Tyszynie położonej 
wbl. 479 ks. gł. gminy kat: '1’yczyn objętej 
na imię Ohaima Tennenbauma zaintabulo- 
wanej w dniach 22 sierpnia 1892 i 21 wrze - 
śnią 1892 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 816 zł.
Wadyum 87 zł.
Eesztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeó.
Tyczyn, dnia 19 maja 1892.

daż realności w Siedliskach położonej wh. 
307 ks. gł. gminy kat. Siedliska objętej na 
imię Jana Lasoty zaintobulowanej w dniach 
22 sierpnia i 19 września 1892 o 10 godzi­
nie rano.

Cena wywołania 29 zł. 41 ct.
Wadyum 3 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 15 maja 1892

L. 1022 (4186 1 -  8)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 600 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Kasy oszczę­
dności w Nowym Sączu w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 28 
gm. kat. Jaworzna objętej i połowy ciała 
wbl. 90 tejże gminy objętego dłużnika Jana 
Wygi własnych w dwóch terminach miano- 
nowicie dnia 22 sierpnia i 3 października 
1892 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Młodzik w Limanowie:

Wadyum wynosi co do ciała bip. whl.
1. 28 kwotę 22 zł. aw. a co do połowy whl. 

i 90 kwotę ) zł.
1 O. k. Sąd powiatowj.
1 Limanowa, dnia 27 kwietnia 1892.

L. 3345 (4087 1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Ozy- 
asza Silberberga w kwocie 100 zł. a w, z 
pn. odbędzie się przymusowa publiczna sprze­

L. 1293 (3673 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Eudkacb za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 239 
zł. 80 ct. aw. zpn. odbędzie się na rzecz 

, Maryny M aliszewskiej! w tu t. sadzie po- 
; wiatowym egzekucyjna licytaeya 1/2 posia- 

dłości lwh. 128 gm. Kupnowice objętej dłu­
żnika Michała Maliszewskiego względnie je ­

go uniwersalnej spadkobierczyni Paranki Ma­
liszewskiej własnej w dwóch term inach mia­
nowicie dnia 24 sierpnia 1892 i dnia 28 
września 1892, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Na pierwszym term inie nastąpi sprze- 
paż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wywołania wynosi dla tej real­
ności kwota 224 zł. 30 ct.

Wadyum wyDosi 10 prc.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Jacek Zyborski w Eudkach.
Z c. k. sądu powiatowego.

Eudki, dnia 30 kwietnia 1892.

L. 3873 (3672 1 - 3 )
C. k.| Sąd] powiatowy w Eudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 181 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz towarzystwa 
zaliczkowego w Eudkach w tutejszym sądzie 
powiatowym egzekucyjna licytaeya posiadłoś­
ci lwh. 4 gminy Podhajezyki objętej, d łu ­
żnika Fedka Berzaka Ślepego własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 24 sier­
pnia 1892 i dnia 28 września 1892, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym term inie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej real­
ności kwotę 1554 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Jacek Zyborski w Budkach.
Eudki, dnia 3 czerwca 1892.



Nr. 4911

A v i s o.
Yon der Militar Yerwaltung werden naeh kaufmanmscher 

Usance besehafft.
Fur das Militar-Verpflegs-Magazin in Rzeszów.

9200 Meterzentner Heu, lieferbar im Monate Oktober, November und Dezem- 
ber 1892, daun Janner 1898 je 1500 q, im Feber und Marz 1898 je 1600 q.

1. Die beztlglichen, deutlicii abgefassten Verkaufsantr&ge, welche an kein kiirzeres 
ala ein impegno von 10 Tagen gebunden seia dtirfen, mussen bis lkngstens 10 August 
1892 um 10 Uhr yormittags bei der Intendaaz des 10 Corps iu Przemyśl im versiegelten 
Couvert, m it der Bezeicbnuag „Verkaufsantrag auf H eu1' yersehen, eiugebraoht werden. 
Die Yerkaufsantrage sind, wenn sie auch frtiher eingebracbt werden sollten, mit dem 
vorb®annten Tage zu datieren und koramen mit einer 50 kr. Stempelmarke zu yersehen.

Nachtraglich oder im telegrafischen Wege einlangenae Verkaufsantrage, sowie 
solche, welche den gestellten Bedingungen nicht entprechen, bleiben unberticksichtigt.

2. Die Yerkaufs-Antrage konnen entweder auf die ganze yorstehende Qualitat, oder 
auch nur auf kleinere Partien der ausgeschriebenen Bedarfsmengen bis 100 q. herab
o-estellt werden, wobei sieh aber die M ilitar-Verwaltung das Becht yorbehalt, auch nur 
Theilquantitaten der offerierten Menge anzunehmen.

3. Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben z u yeranlassen, dass iiber ihre 
Soliditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugniss u. z. wenn sie protocollierte Firmen haben 
yon der Handels- und Gewerbe-Kammer, sonst aber von der zustaudigen, k. k. politischen 
Bezirks-Behorde auf amtlichem Wege bei der Intendanz des 10 Corps in Przemyśl recht- 
zeitig einlange.

4. Yerkaufer, welche der Intendanz nicht hinlanglieh bekannt sind, haben weiters 
die Erfullung der eingegangenen Yerpflichtung durch den Erlag einer Caution in der 
Hóhe von 10 Procent des nach den genehmigten Preisen entfallenden Wertes der erstan- 
denen Lieferung zu yersichern.

Diese Caution hat der Verkaufer m it dem Schlussbriefe beizubringen.
5. Das Heu ist in Gebunden a 5 Kilogramm abzustellen; das Strohband hat bei 

dem Heu yorzuschlagen.
Jeder Offerent hat tiberdies anzugeben, welches Gutgewicht er per Meter-Zentner 

Heu. gewahrt. Grummet ist yon der Lieferung ausgeschlossen.
6. Die Abstellung des Heues hat in die Depots des yorgenannten Verpflegs-Maga- 

zins nach Weisung desselben zu erfolgen.
7. Fur die Abstellung kann die Begunstigung des Militar-Tarifes in Anspruch 

genommen werden, jedoch ist dies im Verkaufsantrage ausdrflcklich zu bedingen.
8. Die Bezahiung erfolgt und zw ar: ftlr die in den Monaten Octoher, November 

und Dezember 1892 abgestellten Mengen im Monate Janner 1898 und fur alle ubrigen 
in das Jahr 1893 fallenden Liefermengen sofort nach erfolgter anstandsloser Abstellung 
jedoch nur fttr die oben bezifferte Monats-Bate.

9. Die Stempelsauslagen fiir die Quittungen aus dieser Lieferung zahlt das Aerar.
10. Das Heu muss die ftlr die Yerpflegung des k. u. k. Heeres vorgeschriebene Qua- 

litat haben, und es wird in dieser Beziehung dann rucksichtlich der naheren Bedingun­
gen, welche den Kaufabschliissen zur Grundlage zu dienen haben, auf das fiir die vor- 
liegende Ausschreibung iimtlich ausgefertigte und bei der Intendanz des 10 Corps in, 
Przemyśl aufiiegende Usance-Heft vom 15 Juli 1892 Nr. 4911 hingewiesen.

Die Yerkaufer mussen im Yerkaufsantrage und im Schlussbriefe ausdruckhch erkla- 
ren, dass ihnen das Usance Heft seinem yollen Inhalte nach bekannt ist, und dass 
dasselbe, soweit es nicht durch die yorstehenden Bestimmungen modifizirt wird, in allen 
Punkten fiir die Abwicklung dieses GeschSftes beiderseits massgebeud bleibt.

11. Die yorgeschriebenen Unsancen-Hefte konnen bei den M ilitar Verpfiegs-Maga- 
zinen in Bzeszów, Jaroslau und Przemyśl gegen Erlag von 8 Kreuzern gekauft bezie- 
hungsweise per Post bezogen werden.

Von der k. u. k. Intendanz des 10 Corps.
Przemyśl, am 15 Juli 1892.

L. 24482 ”  (1117)
O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

Celem stałego obsadzenia opróżnionej hurtownej sprzedaży tytoniu, marek 
stemplowych i blankietów wekslowych w Stanisławowie tudzież połączonej z 
tą hurtownią kolektury loteryjnej Urzędów loteryjnych w Grazu i Budapeszcie 
rozpisuje się niniejszem licytacyę.

Hurtownia powyższa pobiera materyały tytoniowe z c. k. magazynu sprze­
daży tytoniu w Stanisławowie, zaś stemple i weksle z tutejszego c. k. głó­
wnego Urzędu podatkowego.

Sprzedaż wynosiła od 1 stycznia 1891 do końca grudnia 1892: 
w tytoniu . . . . . . . .  188524 zł. 86 ct.
w stemplach w ogóle . . . . . .  9865 zł. 20 ct.

Eazem 198889 zł, 56 ct.
Rzeczona kolektura loteryjna przyniosła kolektautowi po 8 V2 0/0 prowizyi 

wedle przecięcia z lat 1889/891 dobhodu brutto
za kolekturę loteryjną z Grazu . . . . . 24 zł. 88 ct.
za „ „ z Budapesztu . . . . 27 zł. 28 ct.

Razem 52 zł. 16 ct.
Przy licytacyi tej przyjmowane będą włącznie do 15 września 1892 do 

godziny 1 po południu tylko pisemne stemplami na 50 ct. zaopatrzone oferty 
wystawione ściśle wedle formularza i należycie zapieczętowane oraz opatrzone 
w świadectwo pełnoletności tudzież moralności we wadyum wynoszące na hur 
towną sprzedaż tytoniu 600 zł. wyraźnie sześćset zł. zaś na kolekturę loteryj­
ną 300 zł. wyraźnie trzysta zł. w gotówce lub papierach wartościowych przy­
datnych na kaucye rządowe.

Oferty należy wnosić na ręce Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Stanisławowie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 września 1892 o godzinie 10 rano.
Bliższe warunki tudzież formularze ofert można przeglądnąć w godzinach 1 

urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie, jako też i 
powziąć z dotyczących drukowanych ogłoszeń znajdujących się w tutejszo po- 1  

wiatowych Nadzorach c. k. straży skarbowej.
0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Stanisławów, dnia 2 lipca 1892.

Doniesienie.
Zarząd wojskowy ma zakupie zwyczajem kupieckim:

Dla wojskowego prowiantowego magazynu w  Rzeszowie.
9200 metrycz. cetnarów siana do odstawienia w miesiącu październiku, listo­
padzie i grudniu 1892, później w styczniu 1898 po 1500 cetnar. m., a w lu-

i w marcu 1898 po 1600 metr. cetn.
1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie powinny na 

krótszy termin zobowiązywać nad 10 dni, mają być oddane w zapieczętowanej kowercie
z napisem: „podanie cen'sprzedaży na siano1* najpóźniej do dnia 10 sierpnia 1892 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze intendantury 10 korpusu w Przemyślu. Podania cen 
sprzedaży muszą być także w razie wcześniejszego nadesłania, datowane z dnia 
zwyź wymienionego i zaopatrzone marką stemplową na 50 ct.

Podania cen sprzedaży nadeszłe zapóźno, lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, które 
warunkom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą zwyż podaną ilość, albo też 
na mniejsze partye rozpisanej ilości potrzebnej, aż do 100 cetn. metrycznych, przyczem 
zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo, do zatwierdzenia pewnej części z oferowanej 
ilości.

3. Każdy c. i k. Intendanturze nieznany przedsiębiorca ma się postarać o to, ażeby 
świadectwo jego rzetelności i możności dostawy — wystawione, w razie jeżeli jest proto­
kołowaną firmą, przez dotyczącą Izbę bandlowo-przemysłową, w każdym innym razie przez 
dotyczącą Władzę polityczną — w drodze urzędowej do Intendantury 10 korpusu w P rze­
myślu przed rozprawą przesłane zostało.

4. Przedsiębiorcy, nieznani dostatecznie Intendanturze, — mają zapewnić spełnienie 
zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent wartości całej dostawy.

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodowego 
(Schlussbrief).

5. Siano ma byó odstawione w wiązkach po 5 kilogramów ; ciężar powrósła ze 
słomy przy sianie nie będzie wliczony w ciężar wiązek, nadto ma każdy oferent podać 
jaką nadwyżkę zobowiązuje się oddać przy eetnarze metrycznym siana. Otawę (Grummet) 
wyklucza się od dostawy.

6. Odstawa siana ma się odbyć w składach zwyż wymienionego wojskowego maga­
zynu według jego wskazówek.

7. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, jednak musi 
być w podaniu cen sprzedaży zawarunkowanem.

8. Zapłata nastąpi:
Za ilości odstawione w miesiącach: w październiku, listopadzie i grudniu 1892, 

w miesiącu styczniu 1893, a za wszystkie pozostałe dostawy na rok 1893 zaraz po uale- 
żytem uskutecznieniu dostawy, ale tylko za wyżej wskazaną ratę miesięczną.

9. Przepisane należytośoi stemplowe od kwitu ponosić będzie Zarząd wojskowy.
10 Siano musi pod względem jakości posiadać własności przepisane dla tychże 

artykułów i zwraca się uwagę odnośnie do tychże, jakoteż wszelkich bliższych warunków 
mających służyó za podstawę do zawarcia układu sprzedaży sposobem kupieckim (Usance- 
Heft) z dnia 15 lipca 1892 roku, nr. 4911, który dla dotyczącej rozprawy urzędownie 
wystawiony — w biurze intendantury 10 korpusu w Przemyślu się znajduje i przez 
każdego przejrzanym być może.

Przedsiębiorcy muszą w podaniu cen sprzedaży i w liście ugodowym (Schlussbrief) 
wyraźnie oświadczyć, że zwyż wymieniony zeszyt warunków sprzedaży (Usance-Heft) 
w całości znają i że tenże zeszyt o ile zwyż podane bliższe określeni -, tegoż doniesienia 
treści warunków w tymże zeszycie zawartych, nie znoszą, we wszystkich punktach doty­
czących załatwienia ich interesu sprzedaży obustronnie zobowiązywaó ma

11. Przepisane zeszyty warunków (Usaucen-Hefte) można nabyć w wojskowych 
magazynach prowiantowych w Bzeszowie, Jarosławiu i Przemyślu za złożeniem 8 centów, 
względnie mogą być takowe także pocztą przesłane.

Z c. i k. Intendantury 10 korpusu.
Przmyśl, dnia 15 lipca 1892.

L. 2452 (4231 3 - 3 )
Z c. k. Sądu powiatowego w Potoku 

złotym podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności firmy „The Sin­
ger Manufacturing Cornp. G. Neidlinger1* we 
Lwowie, przeciw Herschoai Mechlesowi w 
ilości 58 zł. zpn. realność egzekuta pod nk. 
585 w Potoku złotym wyk. hip. 457 objęta 
w tymże sądzie drogą publicznej licytacyi 
na dniu 10 sierpnia i 14 września 1892, ka­
żdym razem o godz. 10 rano jednakowoż w 
pierwszym term inie za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, a dopiero w drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej będzie spn.e-

L. 2344 14204 3 - 3 )  j
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 12 sierpnia 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 13 września 1892 na­
wet poniżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. lup. 239 ks. gr. gminy Uherce 
niezabitowskie, Hrycia Kościów i według 
wyk. hip 339 tej samej gminy Hanuśki Ko­
ściów w łasnej, na rzecz ck. uprz. gal. Za 
kładu kredyt, włościańsk. w likw. we Lwo­
wie pto 26 rat po 6 zł. i 25 ra t po 12 zł. ; 
wa. zpn. i

Cena wywołania 275 z ł . , względnie 
296 zł. _ '

Wadyum 27 zł. 50 ct. , względnie 29 
zł. 60 ct.

Resztę warunków, akt opisania i wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem adw. dr. Ozarkiewicz.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 28 kwietnia 1892.

Cena wywołania 75 zł.
Wadyum 7 zł 50 ct.
Besztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny i akt oszacowania są w 
sądzie do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, dnia 25 maja 1892.

L. 4946 7 (3879 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności, c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, 
włość w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
21 rat po 6 zł. wą. zpn. odbędzie się w 
tym sądzie dnia 19 sierpnia 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę całej realności 
objętej wykazem hip. 1. 122 ks. gr. gm. kat. 
Kolbuszowa dolna wedle poz. 1 karty w ła­
sności do dłużnika Józefa Derenia należącej.

Cena wy- ołania 470 zł. wa.
Wadyum 47 zł. wa.
Besztę warunków licytacyi. wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 7 czerwca 1891.

L. 5413 . (4228 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za ­

wiadamia , że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Salamona Schertza w kwocie 71 zł 
30 ct. zpn. odbędzie, się w tutejszym sądzie 
w dniach 2 sierpnia i 6 września 1892, ka­
żdym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności pod lk. 485 w Brzozowie położonej, 
wyk. hip. 1. 125 ks. gr. gm. Brzozów obję­
te j, dłużnika Franciszka Kościńskiego i nie­
objętej masy spadkowej po śp. Wiktoryi Ko-

ścińskiej własnej.
Na pierwszym terminie realność ta ty l­

ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru - 
gim i pouiżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

mogą być przejrzane w tusądowej registra­
turze.

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony został Emil Witkiewicz z Brzo­
zowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów1, 13 maja 1892.

L. 4161 (3986 3 - 3 )
C. k. Sądj powiatowy w Zaleszczykach 

| podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
; odbędzie się publiczna sprzedaż] realności w 
I Newosiółce kostiukowej położonej wedle wyk. 
| hip. 42 tejże gminy ciało tabularne stano- 
I wiącej dłużnika Mendla Jakóba Bosenstoka 
! względnie tegoż nieobjętej masy spadkowej 

własnej na zaspokojenie pretensyi Samuela 
: Kimeimana w kwocie 300 zł dnia 19 sier­

pnia 1892 i dnia 30 września 1892 każdym 
. razem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
 ̂ terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­

wej na drugim zaś i poniżej takowej. 
Wadyum wynosi 52 zł 
Beszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej 
j su ej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którymby rezolucya li- 
; cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
: rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
j tabuli weszli, ustanawia się kuratorem dr.
1 Staolasę w Zaleszczykach.

Zaleszczyki, 21 maja 1892.

L. 4946 (3987 3 - 3 )
i C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
j odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
’ w Zaleszczykach położonej wedle wyk. hip. 
; 1. 270 tejże gminy Julii Wenzel i Jana Sa- 
; ranieckiego własnej o 200 zł. dnia 19 sier- 
1 pnia 1892 i dnia 30 września 1892 każdym 

razem o godzinie 10 rano a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 196 zł. 50 ct.
; Zaleszczyki, 22 maja 1792.



L. B i l l  (4211 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 20 
zł. wa. zpn. odbędzie się na rzecz Simche 
Heifermana w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości 1. wyk. kip. 30 gminy 
katastralnej Młodiatynie objętej dłużnika W a­
syla Chaszczuka własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 16 sierpnia 1892 i dnia 19 
września 1892 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeó można w registraturze

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Hen­
ryk Szeib w Peczeniżynie.

Cena wywołania 60 zł. wa.
Wadyum wynosi 6 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 31 marca 1892.

L. 4130 (3674 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że wcelu zaspokojenia wierzytelno­
ści powiatowej kasy oszczędności w Wieliczce 
w kwocie 390 zł. zpn. w dniach 19 sierpnia 
1892 i 30 września 1892 w sądzie o godzi­
nie 10 rano realnośó pod lk. 130 w Wielicz­
ce lwia, 130 ks. grunt, gminy Wieliczka ob­
jęta przez publiczną licytacyę sprzedaną bę­
dzie.

Cena wywołania wynosi 349 zł. 30 ct.
Zakład 35 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy o- 

raz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd nieznanych wie­
rzycieli i tych, którzyby po dniu 14 maja 
1892 do hipoteki weszli do rąk ek. notaryu- 
sza p. Kazimierza Przychockiego w Wieliczce.

Wieliczka, 24 maja 1892.

L. 9132 " (3962 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopoln po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 776 zł. 66 ct. wa. na rzecz ck. uprzyw, 
gal. akcyjn. Banku hipotecznego odbędzie się 
dnia 17 sierpnia 1892 i 21 września 1892 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
w biurze N r. 5 egzekucyjna spredaż realno­
ści dłużników Izraela i Mali Kellerów włas­
nej pod lsp. 2039 w Tarnopolu położonej ob­
jętej wyk. hip. 1. 1860.

Cena wywołania poniżej której realnośó 
ta  na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie wynosi 2000 zł.

Wadyum zaś 200 zł.
Bliższe warunki i opisanie przynależy- 

tości przejrzeó można w registratrurze sądu.
Dla wierzycieli którzy by po dniu 

15 czerwca 1892 prawa zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną byó nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum pana adw. dr. W eissteina a p. adw. 
Schwarza zastępcą tegoż

Tarnopol, dnia 25 czerwca 1892.

L. 5212 (3878 3 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności ck. uprz gal. Zakładu kredyt, 
włośó. w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
20 rat po 18 zł. wa. zpn. odbędzie się w 
tym sądzie dnia 19 sierpnia 1892 i dnia 30 
września 1892 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę całej realności objętej wyk. hip. 1. 
44 ks. gr. gm kat. Kolbuszowa wedle poz. 
1 karty własności do dłużników Karoliny 
Katarzyny 2-im. Gawęckiej i spólników n a ­
leżącej

Cena wywołania 1220 zł.
Wadyum 122 zł. aw.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeó można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, dnia 13 czerwca 1892.

L. 3112 (4212 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 18 
zł. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz Simche 
Heifermana w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości 1. wyk. hip. 867 gminy 
katastralnej Peczeniżyn objętej dłużnika Ju ­
ry Roszczyńskiego własnej w dwóch te rm i­
nach mianowicie dnia 16 sierpnia 1892 i 
dnia 19 września 1892 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeó można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Wa­
syl Warczuk w Peczeniżynie.

Cena wywołania 220 zł. a. w.
Wadyum wynosi 22 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 31 marca 1892.

L . 3979 “ (4205 2 - 3 )
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 19 sierpnia 1892 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 2 wrześ­
nia 1892 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności według wykazu hip. 1 1044 księgi

.Gtaeta Lwowska* Nr. 165

gruntowej gminy Kulików Anny Worobiec 
własnej na rzecz kasy zaliczkowej „Nadzie­
ja" w Kulikowie pto 110 zł a. w. z pn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Reszta warunków akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeó w tusąd. re ­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Kulików, dnia 28 czerwca 1892.

L. 609 . (3881 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Em ilii Fróhlich 
i wspóln. pko nieobjętej w masie spadkowej 
śp. Reginy z Mandlów Kublinowej z Radzie- 
chowa peto 220 zł. rozpisaną została egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużniczki, miano­
wicie a. 1/3 części realności lwh. 580 b. 2/12 
części realności lwh. 345, c. 1/6 części real­
ności lwh. 582, d. 2/12 części realności lwh. 
593 ks. gr. gm. Radziechowy, na dzień 17 
sierpnia 1892 i na dzień 21 września 1892 
każdą razą o godzinie 10 rano.

Wadyum 28 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 276 zł. 

26 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Bogdani.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeó w tutejszo sądowej registraturze. 

Żywiec, dnia 1 marca 1892’

L. 8247 (4259 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 
29 lipca 1892 tylko powyżej ceny szacunko 
wej, zaś na dniu 31 sierpnia 1892 i poniżej 
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż par­
cel gruntowych 1707/1 i 1707/2 w skład re­
alności wyk. hip. 1. 112 gminy kat. Rosz- 
niów objętej wchodzących dłużnika Hrynia 
Hudymy własnej protokołem z dnia 6 gru­
dnia 1886 1. 13798 oszacowanej na rzecz Bo­
rucha Pollaka pto 12 zł. 16 ct. zpn.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Reszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeó w tus. 
registiaturze.

Tyśmienica, 26 maja 1892.

L. 2606 (4256 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem za­
spokojenia wierzytelności Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie pto 12 rat po 12 zł. 69 ct. i kapitału 
162 zł. 14 ct. a. w. odbędzie się w dniach 
16 sierpnia i 16 września 1892 każdym ra­
zem o godzinie 10 przedpołudniem w gma­
chu sądowym egzekucyjna pubiiezna sprze­
daż realności pod nk. 245 w Lachowicach 
w wyk. hip. 1. 432 w całości i 6/18 części 
lwh. 43-3 księgi grunt, gminy kat. Lachowi­
ce dłużnika Szymona Sikory własnej.

Cena wywołania 475 zł.
Wadyum 47 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w reg i­
straturze tut. sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 26 maja 1892.

L. 2630 (4251 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 

kóba Messinga w kwocie 156 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 16 sierpnia 
i 16 września 1892 każdym razem o 10 go­
dzinie rano publiczna licytacya realności nr. 
68 w Rozwadowie położonej wyk. hipotecz­
nym nr. 89 objętej Berła Laufgrabena wła­
snej.

Cena wywołania 320 zł.
Wadyum 32 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeó.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 6 lipca 1892.

L. 2653 (4257 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem za­
spokojenia wierzytelności zakładu kred. wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie w su­
mie 6 rat po 14 zł. 40 ct. i 222 zł. 92 ct. 
i 22 zł. 27 ct. a. w. z pn. odbędzie się w 
dniach 17 sierpnia i 19 września 1892 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 89 w Lachowi­
cach w wyk. hip. 1. 167 w całości i 4/12 
części lwh. 163 ks. gr. gminy Lachowice 
dłużnika Jakóba Pająka własnej.

Cena wywołania 556 zł.
Wadyum 55 zł. 60 ct. a. w.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w regi­
straturze tut. sąd.

_ C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 25 maja 1892.

L. 5771 (4207 3— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa ochrony mniejszej

i  d&ift 22 lipoa 1892

własności ziemskiej w Mielcu w kwocie 150 
zł. z pn. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 4 sierpnia 1892 i dnia 15 września 
1892 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyina sprzedaż realności objętej wyka­
zem 1. 283 gminy Borowa.

Cena wywołania 2178 zł.
Wadyum 217 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeó mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 27 czerwca 1892.

L. 2227 (4250 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Reisi Fischer 

przeciw Antoniemu Buczkowskiemu o 50 zł. 
odbędziejsię w tutejszym sądzie o godzinie^lO 
rano dnia 17 sierpnia 1892 tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 21 września 
1892 także poniżej takowej przymusowa li­
cytacya realności w Michałówce położonej 
wyk. hip. 13 ks. pt. gminy katastralnej Mi- 
chałówka objęta.

Cena szacunkowa oraz wywołania 355 zł 
Wadyum 35 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeó 
można w tnsądowej registaraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote 
cznych ustanowiony kurator dr. Maurycy 
Roth adt. w Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 1 kwietnia 1892.

L. 2194 (4238 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku od­

będzie w dniu 18 sierpnia 1892 sprzedaż 
przez publiczną dobrowolną licytacyę realno­
ści objętej wyk hip. 1. 241 we Frysztaku 
się znajdującej spadkobierców śp. Franciszka 
i Katarzyny Petryckich własnej na zgodne 
żądanie tychże.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadytim 120 zł.
Warunki w registraturze.
Frysztak, dnia 28 czerwca 1892.

L. 4111 (4206 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 19 sierpnia 1892 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 2 września 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 1. 116 księgi gruntowej 
gminy Kulików masy spadkowej śp. Eliasza 
Dmytrowicza wfasnej na rzecz kasy zalicz­
kowej „Nadzieja" w Kulikowie pto 17 zł. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 85 zł.
Wadyum 8 zł. 50 ct. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tusądo- 
wej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 28 czerwca 1892.

L. 5558 (4249 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu podaje 

do wiadomości, że dnia 17 sierpnia 1892 i 
19 września 1892 każdym razem o 10 go­
dzinie rano odbędzie się celem ściągnięcia 
kwoty 850 zł. zpn., na rzecz powiatowej ka­
sy oszczędności egzekucyjna sprzedaż realno­
ści wyk hip. 164 ks. gr. Kałusz objętej E- 
weliny z Tworowskich Kwaśniewskiej wła­
snej.

Wadynm wynosi 634 zł.
Reszty warunków licytacyi przeglądnąć 

można w tusądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, 29 marca 1892.

L. 2409 “  (4275 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Klugera w kwocie 120 zł. zpn. od 
będzie się dnia 2 sierpnia 1892 i dnia 30 
sierpnia 1892 zawsze o 10 godzinie rano; 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
nie objętej masy spadkowej po śp. Oleksie 
Kiermaszu i Michała Kiermasza własnej pod 
lk. 29 w Rykowie położonej.

Cena wywołania 1495 zł.
Wadyum 149 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeó można w aktach ts. registratury.
Skole, 23 kwietnia 1892.

L. 4157 (4244 1 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności Chai- 

ma Leiby Jageta w kwocie 600 zł. w. a z 
pn. przeprowadzoną zostanie w tutejszym są­
dzie w dniach 19 sierpnia i 21 września 
1892 o godzinie 10 rano przymusowa publi­
czna sprzedaż dwóch sklepów pod 1. 5 i 7 
w Bóbrce położonych 96/564 części ciała hi­
potecznego wyk. hip. 1. 296 gminy Bóbrka 
objętego stanowiących dłużnika Abrahama 
Izaka Bellera własnych z tem, ze cenę wy­
wołania stanowi kwota 900 zł.

Poręczne 90 zł., i że sklepy powyższe 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej, 
zaś na drugim terminie i niżej ceny wywo­
łania, sprzedane zostaną.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 3 maja 1892.

L. 4039 (4272 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 

■ daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Mojżesza Arona Gur- 
feina w kwocie 185 zł. 50 ct. wa. zpn. prze­
prowadzi w dniach 19 sierpnia i 21 września 
1892 każdokrotnie o godzinie 10 rano egze­
kucyjną publiczną sprzedaż realności wyka­
zem hipot. 1. 149 księgi gruntowej gminy 
Komarno objętej dłużnika Markusa Munzera 
własnej z tem, że na pierwszym terminie 
realnośó ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej tejże zaś na drugim terminie za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 120 zł.

Wadyum 12 zł. wa. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipot i protokół oszacowania powyższej real­
ności można przejrzeó w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Józef Gromnicki w Komar­
nie.

Komarno, 30 maja 1892.

Konkursa.
L. 3937 (4193 3—3)

Ogłoszenie konkursu.
W etacie służby gminnej miasta 

Stryja wakuje posada kancelisty z rocz­
ną płacą 500 zł. z dodatkiem aktywal- 
nym 200 zł. i kwinkweniami.

Do obowiązków kancelisty należy 
prowadzenie protokołu podawczego, eks- 
pedytury i registratury niemniej spra­
wowanie onych czynności, które Bur­
mistrz zarzadzi.o

Kandydaci winni wykazać uzdol­
nienie swe do prowadzenia manipulacyi 
należącej do zakresu czynności kance­
listy tudzież znajomość języka polskiego, 
ruskiego i niemieckiego a nadto muszą 
być obywatelami austryackimi.

Posada tu nadaną zostanie na ra­
zie prowizorycznie.

Po upływie dwuletniej zadowalnia- 
jącej służbie nastąpić może stabilizacya.

Osądzenie kwalifikacyi kompeten- 
tów zastrzega sobie Rada miejska.

Podania należy wnosić do Magi­
stratu w Stryju do 10 sierpnia 1892. 

Magisrat krói. miasta.
Stryj, dnia 13 lipca 1892.

Ogłoszenie konkursu.
W etacie służby gminnej miasta 

Stryja wakuje posada koncepisty z płacą 
rocznych 600 zł. i dodatkiem aktywal- 
nym 200 zł, wa.

Kandydaci winni się wykazać u- 
kończonymi studyami prawniczymi i 
złożeniem egzaminów państwowych, tu­
dzież odbytą już praktyką w publicznej 
służbie administracyjnej lub autonomicz­
nej — muszą być dalej obywatelami 
austryackimi i wykazać, że wieku nor­
malnego nie przekroczyli.

Posada ta nadaną będzie na lat 
trzy prowizorycznie, po upływie których 
dopiero nastąpi stabilizacya.

Podania należy wnosić do Magi­
stratu w Stryju do 10 sierpnia 1892. 

Magistrat król. miasta 
Stryj, dnia 13 lipca 1892.

L. 587 (4215 3—3)
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do dnia 31 sierpnia 1892 na po­
sadę starszych nauczycieli przy szkołach eta­
towych z płacą 300 zł. i wolnem pomie­
szkaniem

1. Stopnicach królewskich,
2 Przyszawej,
3. Szczawie.
Ubiegający się o te posady kandydaci 

i kandydatki winni wnieść podania należy­
cie udokumentowane i zaopatrzone wykazem 
służbowym sporządzonym wedle formularza 
przepisanego okólnikiem z dnia 12 paździer­
nika 1876 1. 10195 i 29 grudnia 1885 1. 
13849 za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej najpóźniej do końca sierpnia 1892. 

Limanowa, 15 lipca 1892.

L. 662 (4232 3 - 3 )
W Niżankowicach jest posada ka- 

syera miejskiego z roczną płacą 150 
zł. do obsadzenia.

Kompetenci zechcą swe udokumen­
towane podania do tutejszej Zwierzchno­
ści gminnej do 15 sierpnia br. wnieść. 

Niżankowice, 17 lipca 1892.
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C. k, Sąd rzeszowski potrzebuje kilku 
pisarzy, którzy znani są z moralnego prowa­
dzenia się i mają szybkie a czytelne pismo.

Płaca od 80—45 zł. miesięcznie, a o- 
prócz tego remuneracye, które się odkłada 
ńa oszczędność.

Zgłoszenia do naczelnika biur pomocni­
czych.

C. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, 19 lipca 1892.

L. 31296 (4263 1— 3) 
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy ck. urzędzie po­
cztowym w Mogile w powiecie Krakowskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł.

Płaca rocznych 150 zł. i ryczałt kan­
celaryjny 40 zł.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
4 sierpnia br. do ck. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów.

Lwów, dnia 16 lipca 1892.

Upadłości.
L. 14241 (4236 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku niewia­
domej z miejsca pobytu Rebeki Stegmanno- 
wej prowadzącej handel towarami bławatnymi 
pod firmą: „R. Stegmann" w Tarnowie za­
mieszkałej a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się , jako też do 
nieruchomego majątku położonego w tych 
k ra jach , w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 dz. p. p. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. dr. S. Merz ck. adjunkt sądowy 
w Tarnowie tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. dr. Malawski adwokat krajowy.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu ­
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 1 sierpnia 1892 
o godz. 4 po południu w biurze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumenfami roszczenia ich 
wykazuj ącemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 80 września 1892 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchanie 
w dniu 4 października 1892 o godz. 9 przed 
południem w biurze komis. konk. odbyć się 
mającym, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
term in do zawarcia ugody w § 68 u. k. prze­
widzianej , na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy­
mują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, je ­
go zastępcy i członków delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Tarnów, dnia 18 lipca 1892.

3Da8 ! .! .  SanbeśS* al8 jprefcgeridjt tn 
Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 30 SÓłat 1892, 
3- 13078, bte SBeiterberbreitung ber 2Jlorgen= 
auSgabe ber iHr. 143 ber '|jtit)d}rift: „Narodni 
Listy" bom 24 Ślini 1892 tuegen bes SlrtifelS: 
„Yerejna schuze lidu v Ml. Boiesiayi" nad) 
§ 65 a ©t. ©. berboten.

S)a8 f. f. 2anbe8= al8 9f$ref}gerid)t in ijkag
I)at mit bem ©rfenntnifje bom 2 Suni 1892, 
k .  13315, bie SBeiteroerbreitung 9łr. 10 ber 
ijeitfdjtift: „Odborny casopis hajici zajmy del- 
nictva mlynarskeho" bom 28 SRai 1892 lne= 
gen be8 ®ebid)te8: „Svoboda“ nad) ben §§ 58 
b unb 59 c @t. &. berboten.

2)a8 !. f. ftreiśS* al8 iprefcgerid)! tn 
niggra£ I)at mit bem ©rfenntntjje bom 10 Sśuni 
1892, 3- 6858 <Stf., bte SBeiterberbreitung ber 
SJlr. 23 ber geitjćOrift: „Cesky venkov" bom 
4 Suni 1892, megen be8 SIrtifelS: „Po skut- 
cich poznate je“ nadj § 65 a ©t. &. ber= 
botett.

S)a8 f. f. ®reiS* al8 $re&gerid)t tn Siei* 
Ąenberg f)at mit bem ©rfenntniffe bom 8 3uni 
*892, 3- 4330 ©tf., bie SBeiterberbreitu.ig ber 
iflr. 153 ber ^eitjdjrift: „Seutfdje SSoIfSjeitung" 
bom 4 $uni 1892 megen De8 SIrtifelS: „3)ie 
$eufel8au§tmbung", nad) § 303 ©t. ©. ber= 
boten.

SDa§ f. f. ®rei8* al8 i{ke&gericf)t in 
tenberg I)at mit bem ©rfenntniffe bom 7 Suni 
1892, 3- 4273 ©tf., bie SBeiterberbreitung beg 
in ©ad)en ber mit SŚetotbnung be8 t  f. 3>uftij= 
minifterium§ bom 22 SIpriI 1892, 3- 68 śft. 
&. 331., berfiigten ©rridjtung eineS f. t  iBermś* 
gerid)teg im SJfartte SBedetóOorj berja&ten unb 
|ectograpf)irten i|$etitton§entttmrfe3 be8 SSenjel 
©efjnaf, gucferfabrifgbirectorg in 33ecobar, nad) 
§ 300 @t. &. berboten.

®a8 f. f. treig* alg ifke&gettdjt in £a=
‘ bor f)at mit bem Srfenntniffe bom 7 3uni 
j 1892, 3 . 4337 ©tf., bie SBeiterberbreitung ber 

f)ectograpfjirten ®ru<ffdjrtften, unb jttrnr: 1  beg 
i bon 5?arl gara  ^erauggegebenen SlufrufeS jur 
j gertigung einer an ben SanbegauSfcfjujj ju 

rid)tenben iJSetition megen @rrid)tung beg f. t. 
93ejirfggeriĄteg in SBeaelgborf, ddo. Jemenie, 
4 SRai 1892, melĄe mit ben SBorten „Hlubo- 

, ka znepokojeni" beginnt unb mit ben SBorten 
; „dik vzdava“ enbigt; 2. einer alt ben SanbeS* 

augfd)u|3 megen Srlaffung ber SuftijminifteriaL 
33erorbnung bom 22 Slpril 1892, betreffenb bie 
@rrid)tung beg f. f. 23ejirfggerid)teg ir. ŚSedeB* 
borf gerid)teten ępetition, beginnenb mit ben 
SBorten „Narizeni" unb enbtgenb mit „raeil 

i predloziti" ©t. berboten.

S)ag f. f. Sanbeg* alg iprefegeri^t in Srop= 
pau pat mit bem ©rfenntnijje bom 7 guni

i 1892, 3- 4500, bie SBeiterberbreitung ber iRr.
309 ber : ,,©)tcago’er 3irbeiter=3st=
tung" bom 2 SD?ai 1892 unb ber glugjtprift :
„i|3rocIamation an bie Slrbeiter ber 33ereinigten 
©taaten bon iRorbamerifa ddo. i^ittgburg, 16 
October 1883", nacp ben §§ 300, 302,'491, 
493 u. 494 a ©t. bjto. nadj § 58 b u. c 
©t. ©. berboten.

L. 10200 (4266 1— 3)
C. k. Sąd obwodowj' w Kołomyi zawia­

damia wierzycieli masy rozbiorowej firmy 
Szerzer & W eisselberger w Śniatynie, że do 
potwierdzenia tymczasowego zawiadowcy ma­
sy, względnie do wyboru nowego zawiado­
wcy masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzy- 

' c ie l i , ustanawia się nowy term in na dzień 
2 sierpnia 1892 o godzinie 9 rano, na któ­
rym wierzyciele do komisarza konkursowego 
zgłosić się mają.

O. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 16 lipna 1892.

| 2)ag f .!. Sanbcg* alg r̂eftgertćpt tn £rop* 
pau pat mit bem ©rlenntnijfe bom 7 Sunt 
1892, 3- 4500, bie SBeiterberbreitung ber 97r. 
22 ber anarćpiftifcpen 3eitjd)rift: „greipeit" ddo. 
91em=g)orf, 1 Śuni 1892, unb ber 91r. 51 ber 
„gadel“, ©onntaggblatt ber ©picago’et Slrbei= 
terjeitung bom 1 9Jlai 1892 naip ben §§ 65 a, 
222 b, d unb 305 ©t. ©., bjm. naĄ ben §§ 
300 u. 305 ©t. berboten.

Kuratele.
L. 26241 (4277)

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, że na mocy wyboru z dnia 
3 czerwca 1892 Faustyn Jastrzębsk i, urzę­
dnik Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi, we Lwowie zamieszkały, zarządcą 
masy rozbiorowej M ichała Kramera zamia­
nowany został.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 9 lipca 1892.

! L. 10487 (4164 3—3)
i Michał Blicharski z Dulib uznany zo- 
’ stał marnotrawcą i niewłasnowólnym.

Kuratorem ustanowiono Jędrzeja Bli­
charskiego z Dulib. 

j 0. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 30 czerwca 1892.

Wyroki prasowe.
31. 151 (3865)

2)ag f.gf. Sanbeg- alg 9pjrepgerid)t tn 2at< 
bacp pat mit bem ©rfenntnifje bom 7 guni 
1892, 3- 4645, bte 2Beiterberbreitung ber 91r. 
126 ber 3ritjcprift: „Sloyenec" bom 3 3unt 
1892 megen beg 3lrttfelg: „Od Yojnika pri 
Celji“ nad) § 300 @t. ©. berboten.

L. 10290 (4163 3—3)
Andrij Czwyl z Trybuchowiec uznany 

został marnotrawcą i niewłasnowolnym.
Kuratorem ustanowiono Pawła Maru- 

diaka z Trybuchowiec.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 2 lipca 1892.

) L . 2144 (4156 3 - 3 )
| Jędrzej Boboń młodszy z Oilowic u- 
I znany marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Jędrzeja Bobo- 
i nia starszego z Gilowic.
 ̂ C. k. Sąd powiatowy.

Siemień, dnia 29 kwietnia 18S2.

L. 9848 (4162 3 - 3 )
Zacharko Litwinka z Petlikowiec no­

wych uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Józef Wisznio- 

wski z Petlikowiec.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz. dnia 30 czerwca 1892.

L. 11626 (4159 3— 3)
Stefan Warynica ze Stroniatyna z po­

wodu marnotrawstwa wzięty w kuratelę.
Kurator Michał Chomiak Stronio-

łynie.
C. k. Sąd pow. m. dl S. II.

Lwów, dnia 23 czerwca 1892.

L. 5438 (4185 3—3)
Uchwałą c. k. Sąau obwodowego w 

Tarnopolu z dnia 2 lipca 1892 1. 8391 u- 
zuany został Paweł Pulhuj z Grzymałowa za 
marnotrawcę.

Kuratorem ustanowiony został Gabryel 
Kucharski z Grzymałowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 13 lipca 1892.

L. 1697 (4210 1 - 3 )
Stefana Demko gospodarza ze Smolina 

uznano marnotrawcą.
Kurator jego Hawryszko Kleban ze 

Smolina.
C. k. Sąd powiatowy.

Niemirów, 24 merca 1892.

L. 7847 (4255 1 - 3 )
W  miejsce Fryderyka Chrystyana usta­

nowiono Wacława Strzemeckiego ze Stryja 
kuratorem umysłowo chorej Antoniny Tem­
pie.

C. k. Sąd prwiatowy.
Stryj, dnia 23 maja 1892.

L. 4339 (4239 1— 3)
Dla uznanej za marnotrawczynię Zofii 

z Gargasów Cieśiakowej z Woli Skrzydlań- 
skiej ustanowiono kuratorem Piotra Solarza 
gospodarza z tejże gminy.

C. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna 19 czerwca 1892.

L. 2924 (4240 1—3)
Stefan Cap z Eozborza okrągłego u- 

znany został marnotrawcą.
Kuratorem dla niego ustanowiono Iwa­

na Karczmarza tamże.
C. k. Sąd powiatowy.

Pruchnik, 15 kwietnia 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 29918 (4 i90  2 - 3 )

Ob wieszczeni 0.
W skutek rozporządzenia Wys. ck. Mi­

nisterstwa handlu z dnia 28 czerwca 1892
1. 29799 podaje się do powszechnej wiado­
mości, że począwszy od 1 lipca b. r. można 
posyłać także i do Hiszpanii próbki towarowe 
do wagi 350 gramów.

Nadto zaprowadzone zostaną z dniem 
1 sierpnia br. w miejsce dotychczasowych 
nowe opaski pocztowe z trwalszego papieru 
i o 15 ctm. szerokości. Jako cenę nowych 
tych opasek ustanawia się kwotę równającą 
się wartości wyciśniętego na nich pocztowe­
go znaczka a mianowicie 2 et. za sztukę i 
można je będzie nabyć także pojedynczo

Od 1 sierpnia br. nie będą ani urzędy 
pocztowe ani też sprzedawcy znaczków po­
cztowych sprzedawać dotychczasowych opa­
sek, jednakowoż używać ich można, gdyby 
się do tego czasu w prywatnem posiadaniu 
znajdowały, jeszcze tak długo, dopóki obecna 
typa markowa zmienioną nie zostanie.

Popsute opaski i to bez względu na to, 
czy one pochodzą ze starego lub nowego wy­
dania wymienić ich można od 1 sierpnia br. 
za dopłatą 1 ct. w ck. urzędach pocztowych 
za nowe jeżeli nie będzie na nich śladu 
urzędowej manupulacyi.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 13 lipca 1892.

Kimdmachung.
Im Grunde Erlasses des h. kk. Haa- 

dels Ministeriums vom 28 Juni 1892 Zl. 
29799 wird Nachstehendes zur allgemeinen 
Kenntnis gebracht. Vom 1 Juli d, J . ange- 
fangen kónnen auch im Verkehre mit Spa- 
nien Waarenproben bis zum Gewichte vom 
350 Gramm yersendet werden.

Ferner werden vom 1 August d. J. 
angefangen an Stelle der gegenwartig in 
Verwendung stehenden postamtlichen aufge- 
legten Streifbander neue 15 (Jentimeter 
breite und aus widerstandsfahigerem Papier 
hergestellte Streifbander in Verkehr gesetzt. 
Ais v erkaufspreis fttr die neuen Streifbander 
wird der W ertkbetrag der eingepragten Post- 
markę ndrnlich der Betrag von 2 kr. per 
Stuck festgesetzt.

Zugleich wird bestimmt, dass diesel- 
ben auch in einzelnen Stucken yerkauft wer­
den diirfen. Die Postamter und Postwerth-

zeichenyerschleisser diirfen vom 1 August 
d. J. an die gegenwartigen Streifbander 
nicht mehr yerkaufen doch kónnen die zu 
dieser Zeit allenfalls im Priyatbesitze besin- 
dlichen Streifbander auf fernerhin und inso- 
lange die gegenwartige Markentype nicht 
geaudert wird, yerwendet werden und dass 
einzelne vom 1 August angefangen durch 
Versehen oder Zufall unbrauchbar gewordene 
Streifbander, sowohl alter ais neuer Auflage, 
wenn sie kein Merkmal einer postamtlichen 
Behandlung an sich tragen bei den kk. Post- 
amtern gegen eine Gebuhr von 1 kr. per 
Stiick eingetauscht werden kónnen.

K. k. Post- und Telegrafen-Direktion.
Lemberg, am 13 Ju li 1892.

o n o B -B i j ie H e .

E ’k NĄC/rkĄCITk p03n0pAr\JKtHA KUC
U- K- /WHNHCTtpcTBd TOprOKrtdĆ 3Ti AHA ^8
HtpKNA 1892 H. 29709 no^ae c a  a o  3a- 
racKNOH b ^ a o m o c th , ijjo koa^k 1 ah iiha 
C .  fi. nOHdKUJH MOJKHd nOCHAdTH TOJKt A $
Hcnamdj npÓGKH TOBapoeA a® nam  350 
rp a M Ś K ^ .

OKpĆ>M'k Ctro 3aKtr/V,fHń 30CTdlOTk 3Ti 
AHfM'K 1. GcpilNA C fi. Hd MdiCIJC A®1"1'  
ncpKuJHhi^ hobA onacKH nom  oRń 3'k EÓak- 
ine TptRaaoro nantpS h o ujhpokocth 15 
IJEHTHMCTpóBni. MkO C k i^  HOBkl]f'k
OnaCOKTi nOCTdHOBdAS CA KBOTS pÓKNatOSS 
CA BdpTOCTH KkJTHCHfHOrO Hd jTHMTi nO' 
HTOBOrO 3HdHKd d HMfHHO 2 Kp. 3d U1T8k8 
d MOJKHd c6a £ nX’k HdSSTH TOJBI nOOAH* 
HOKO-

B o A ^  1 G c p n H A  C .  p. Ht B S a ^ T B  d- 
hA o^pAAkJ iichtcbA aHd; TdKOJKk npoA<>- 
BlJ'k 3 HdMK0K'k nOHTOKklX'k CnpO AdBdTH A<>” 
T tn tp  kujHkiX'k onacoK-k, a\o?KHd nX'k OAHa- 
KOJKk OyJKHKaTH, SCdHBkl a}Kk r\0  CfrO Hd- 
c8 K'k npHR dTH ÓM 'k nOcfcAdHIO 3N dXoAHdH, 
eipt Td K T i A®KrO ; AOkh Tfntp-fcujHa T k in a  
MdpKOBd Ht 30C Td H f SM ^NtNOUJ.

3ÓncOKdHA OndCKH H l|lO Et3'k B3rA- 
A8 Hd Ct, HH OHH nOJfOAATk 30 CTdpOro dBO 
HOBOrO KklAdHA KklMdiHHTH MOJKHd BÓr\ 'k  
1 BtpnHA cadcASiOHOro ook8 3d AOnaaTOio 
1 Kp. BTi IJ. I?. OypAr/V,aX'k nOSTOBklX'k Hd 
HObA, 6CdH Ht B8/,t Hd HHX'k nOHTOBOH 
MdH,hn8dAHY'fc.

U- K. ĄnptKIJlA nOHTk H Tfdfrpd^ÓB'k.
AkKÓR'k, aha  13 annHA 1892

L. 6255 (4248 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu w spra- 

w.e ustnej Mendla Gold przeciw Dawidowi 
W eitz i Szulowi Siissmann Gold o zniesie­
nie wspólnictwa realności wyk. hip. nr. 78 
ks. gr. gm. kat. Halicz objętej: ustanawia 
dla z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
współpozwanego Szula Siissmanna Golda ku­
ratorem ck. notaryusza dr. Przesmyckiego 
w Haliczu i do rozprawy termin na dzień 
18 lipca 1892 wyznacza, zaś Szula Siiss- 
mana Golda wzywa, ażeby przed terminem 
kuratorowi informacyi udzielił lub innego 
pełnomocnika dla zastępstwa sądowi wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 10 czerwca 1892.

L. 577 _ (4242 2 - 3
Na trzecią zwyczajną z dniem 12 wrze­

śnia 1892 o godz. 9 rano rozpoczynają«ą się 
kadencyę sądu przysięgłych w Sanoku , mia­
nowanym został radca sądu krajowego Jan 
Towarnicki przewodniczącym, zaś ck. radcy 
sądu krajowego: Jan  Staruszkiewicz, Roman 
Jamiński i dr. Edward Sumper jego za­
stępcami.

Z Prezydyum ck. sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 13 lipca 1892.

L. 9416 (4243 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza, że senat dyscyplinarny ck. najwyższego 
Trybunału w Wiedniu orzekł dnia 7 kwie­
tnia 1892 1. 574 przeciw ck. notaryuszowi 
w Eożniatowie Maryanowi Minkusiewiczowi 
karę suspenzyi w urzędowaniu na przeciąg 
sześciu miesięcy.

Na czas trwania suspenzyi, która upły­
wa dnia 22 grudnia 1892 zamianowano za­
stępcą kandydata notaryalnego Aleksandra 
Fedorowicza.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, 12 lipca 1892.

L. 4419 (4252 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zaw iadam ia.nie­

wiadomego z miejsca pobytu Salamona Rei­
cha że Majer Zangen z Rozwadowa wniósł 
przeciw niemu pozew de pr, 1 lipca 1892
1. 4419 o zapłacenie kwoty 225 zł. że na 
pozew ten term in do rozprawy na dzień 4 
sierpnia 1892 o 9 godzinie rano wyznaczono 
a dla niewiadomego z miejsca pobytu Sala­
mona Reicha kuratora ad actuin Schachnę 
Zangera ustanowiono.

Wzywa się zatem Salamona Reicha, 
aby środki ku jego obronie służące kurato­
rowi swemu wskazał lub innego pełnomo­
cnika dla siebie ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 1 lipca 1892.



L. 10998 4154 ( 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Lejbę Schafera i tegoż ewentual 
nych rzekomych spadkowych, że przeciw 
niemu Jochen Tran na dniu 15 kwietnia 
1892 1. 10*98 wniósł pozew o uznanie su­
my 100 zł. za zgasłą i o wyeliminowanie 
takowej z tabeli kolokacyjnej i że do roz­
prawy term in na dzień 23 sierpnia 1892 
o godzinie 9 rano wyznaczony i dla niego 
kuratorem adwokata dra Taubenfelda wyzna­
czonym został.

Wzywa go się zatem, ażeby na powyż 
oznaczuym terminie albo osobiście stanął, 
lub ustano .vionemu kuratorowi środki do 
obrony udziel ł, lub też innego zastępcę usta 
nowił.

Z. k. Sądu powiatowego. 
Drohobycz, dnia 30. kwietnia 1893.

L. 7937 _ (3706 3 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Horodence u 

stanawia w sprawie egzekucyjnej Herscha 
Griinsteina, przeciw Boruchowi Kalmussowi 
i Samuelowi Neubergerewi o zapłacenie 150 
zł. dla n i>-znanych z miejsca pobytu dłużni­
ków Borucha Kalmussa i Samuela Neuberge- 
ra kuratorem ad w. dr. Okuniewskiego^ Ho­
rodence celem doręczenia uchwały z 31 mar­
ca 1892 1. 4779 dozwalającej przymusowej 
sprzedaży ruchomości dłużniczych.

G. k. sąd powiatowy.
Horodmka, 25 maja 1892.

L. 8554 (.3750 3 - 3 )
Kołomyj3ki sąd obwodowy ustanowił w 

sprawie wekslowej stowarzyszenia kredyto­
wego dla rękodzieł i przemyśla w Kołomyi 
przeciw Dawidowi i Sarze Grumerorn pto 20 
zł. a. w. zpn. kuratorem dla niewiadomych 
z miejsea pobytu pozwanych Dawida Gru- 
mera i Sary Grumer adwokata dr. Zipsera 
ze substytucyą ad w. dr. Rittigsteina i dorę­
czył kuratorowi dr. Zipserowi nakaz zapłaty 
z 4 czerwca 1892 1. 7890 dla Dawida i Sa­
ry Grumerów przeznaczony.

Kołomyja 18 czerwca 1892.

Ł. 1269 (4160 3— 3)
Jego Esscelencya Prezydent c. k. sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na III zwyczajną z dniem 1 września 1892 
rozpocząć się mającą kadencję sądu przysię­
głych przy ck. sądzie pbwod. w Jaśle, prze­
wodniczący m Trybunału sądu przysięgłych 
prezydenta sądu obwodowego Adolfa Podwi­
ną, zaś zastępcami przewodniczącego radców 
sądu krajow ego : MauryiSego Gilewskiego, 
Edmunda Pareńskiego i Mateusza Wójci­
ckiego.

Prezydyum ck. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia .12 lipca 1892.

L. 4474 (3675 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia nieobecnego z miejsca pobytu Da­
wida Soldingera, że dla niego ustanowiono 
kuratorem Franciszka Aywasa w W ieli||ce, 
a to celem doręczenia temuż nakazu egzeku­
cyjnego z dnia 30 mai a 1892 1. 4474 w spra­
wie egzekucyjnej dr. Zygmunta Miczyńskiego 
przeciw Dawidowi Soldineerowi pto. 900 zł. 
i 1050 zł.

G. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 30 maja 1892

l i  26824...................................  (4095 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza , iż w skutek prośby Stani­
sława kr. Żółtowskiego ustanawia dla Nata 
na Oberlaudera, z życia i mitjsca pobytu 
niewiadomego, kuratorem adw. dr. Kulikow­
skiego, a tegoż zastępcą adw. dr. Czarnika, 
i wręczono mu nrkaz zapłaty sumy wekslo­
wej 1000 zł. zpn z dnia 18 czerwca 1892 
do 1. 26824.

0 . k . S ąd  k ra jo w y .
Lwów, dnia 18 czerwca 1892.

L. 2712 " “  ' (3668 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stauowił celem doręczenia rezolncyi tabular­
nej z dnia 14 listopada 1891 1. 6786 w spra­
wie zgłoszenia Tymka i Hani małż. Szwedyk 
prawa własności do części ciał hipot. lwh. 
4, 20, 2 !, 64 i 81 gm. kat. Gorzanka obję­
tych , dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Tymka Szwedyka kuratorem Michała Chiliń- 
skiego z Gorzauki.

O czem się Tymka Szwedyka celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia 

G. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 29 kwietnia 1892.

L. 14208 (4235 2—3)
Tarnowski sąd obwodowy zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomą Rebekę Steg- 
mann , że w skutek wniesionej przez Józefa 
Hullesa prośby o wdrożenie postępowania 
konkursowego do jej m ajrgku, ustanowiono 
dla nb j kuratorem adw. dr. Riugelheima w 
myśl § 64 uk.

0. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 17 lipca 1892.

L. 13778 (2— 3)
0. k. Sąd obwodowy podaje do publi­

cznej wiadomości, że w sprawne ćgzekucyj 
nej powiatowej kasy chorych w Tarnowie 
pwko firmie Daverio & Schellermann w Bo- 
guniowicach koło Ciężkowic o 510 zł. 6 et. 
dla niewiadomych z miejsca pobytu posiada­
czy tejże firmy A. Daverio & A, Scheller­
mann, ustanowił kuratorem dra Jaua Steca 
a jego zastępcą dra Wiktora Szancera i usta­
nowionemu kuratorowi doręczył uchwałę 
z dnia 10 czerwca 1892 1. 4782 dla firmy 
D aSM I & Schellermann przeznaczoną.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, dnia 14 lipca. 1892.

L. 1530   (4329 f t -S )
Uwiadamia się niewiadomych z miejsca 

pobytu Jana i Eleonorę Koniecznych, iż 
w sporze drobiazgowym Chiela Kianza z D em -; 
bicy przeciw nim o 40 zł. wa., w którym j 
term in do rozprawy na dzień 27 lipca 1892 j 
o godzinie 9 rano wyznaczony został, kura- ' 
torem ich Leona Tułeckiego ustanowiono. i 

Wzywa się zatem pozwanych, aby na , 
powyższym terminie sami stanęli lub po­
trzebnych informacji kuratorowi lub jego 
zastępcy udzielili, gdyż inaczej sarni sobie 
skutki swego zaniedbania przypiszą.

Brzostek, 30 maja 1892.

L. 8488 (4199 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za­

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Jó­
zefa i Franciszkę Munzgerów, że pod dniem 
27 maja 1892 wniosła Ryfka Muller poda­
nie o wykreślenie prenotacyi prawa zastawu 
dla kwoty 225 zł. m. k. wedle poz. 4 karty 
G. wyk. hip. 782 ks. gr. miasta Buczacza 
na rzecz Józefa i Franciszki. Munzgerów 
uskutecznionej i że do przesłuchania stron 
wyznaczono term in na dzień 3 sierpnia 1892 
o 9 godzinie przed południem.

Jest rzeczą Józefa i Franciszki Miinz- 
gerów us'.anowionemu kuratorowi panu adw. 
dr. Reissowi udzielić informacyi lub innego 
zastępcę sobie obrać i sądowi o tein oznaj­
mić, gdyż skutki zaniedbania sobie sami 
przypisać będą mmieli.

O. k. Sąd powiatowy.
Bucza-z, dnia 15 czerwca 1892.

I.. 13825............... "" ...   (4194 2—3)
G. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni 

niejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Efroima Ktfijnhiindlera, że przeciw niemu na 
żąd-mie G G. Marchiniego wydano rówtio- 
c/.«śaieLk nakaz zltpłatyr sumy wekslowej i 50 
zł. zpu i doręczono ustanowionemu dlań k u ­
ratorowi , adwokatowi tutejszemu dr. Kron- 
helmowi.

(1. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, dnia 14 lipca 1892.

1- 207 .... (4237 2 -3 )
G. k. Sąd powiatowy w sprawie, egze­

kucyjnej Towarzystwa zaliczkowego grybow- 
skiego przeciw Maryanmgl Japowej pto 212 
zł. 41 ct. zpu., mianuje dla niewiadomej z 
mićjsea pobytu Miryaiiny Japowej kuratorem 
Jana Kantego Gwoździa, wójta z Kąśny dol­
nej, i o tern zawiadamia z uwagą, że w ra­
zie niezgłoszenia się (jej przez wspomnianego 
kur tora zastępowaną będzie.

G. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, 20 marca 1892.

L. 12026 (4245 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Leiby Josefsberga, że Ghaim Leib 
W erJinger przeciw niemu na dniu 28 kwie­
tnia 1892 1. 12026 pozew o uznanie za zga­
słe i wykreślenie praw dzierżawy w stanie 
biernym realności pod 1. k. 42 stare, 37 
nowe w Drohobyczu położonej zaintabnlowa- 
nyeh wniósł, na który termin do rozprawy 
na dzień 23 sierpnia 1892 o godzinie 9 ra­
no wyznaczony został, i że dla niego usta­
nowiony został adwokat dr. Taubenfeld za 
kuratora.

Wzywa się go zatem, ażeby kurator# 
wi środki do obrony udzielił, lub innego 
pełnomocnika ustanowił, lub też sam na te r­
minie stanął.

Z c. k. sądu powiatowego.
Drohobycz, dnia 18 maja 1892.

L. 13318 ~ (4195 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sporze wekslowym powoda Józefa
Brandtsa o 100 zł. 35 ct. zpu., przeciwko po­
zwanej Felicyi Kanneugiasserowej, z miejsca 
pobytu niewiadomej, kuratorem adw. dr. JRin- 
gelhe ma , zastępcą tegńż adw. dr. Glasera i 
zawiadamia o tera nitwbecną tym edyktem.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów7, dnia 7 lipca 1892.

L. 3904  ̂ ’ (4230 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Glinianach za- 

wiadarnia nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Abrahama Chaima Mandla, że celem
doręczenia uchw-ły z dnia 8 kwietnia 1891
1. 3343, którą akt licytacyi realności wyka­
zem hipotecznym 1 150 gminy kat. Hanów- 
ka objętej do wiadomości sądu przyjęty zo­

stał ustanawia dla niego kuratora ad actum
w osobie Jafcóba Rozena z Glinian.

Wzywa ś)&_ zatBn nieznanego- z życia 
i miejsca pobytu Cbaima Abrahama Mandla, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
do obrony przez jego infotmaeyę udzielił lub 
też inuego pełnomocnika ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 17 maja 1892.

L. 4804 ' (4198 3—3)
Von dem kk. Kreisgerichte ais Han- 

delsgerichte in Neu Sandez wird uber An- 
suchen des Josef Jerusalem Kaufmann in 
Wien die Einleitung der Arnortisirung des 
angeblich in Yeriust geratenen vo.n Josef 
Techntr an cigene Ordre ausgeatellten yon 
dem Bezogenen Leser Mahler in Neu San 
dez acceptirten am i  Mai 1892 bei A. Ne- 
benzahl in Neu Sandez zahlbahren an den 
Gesuchsteller Josef Jerusalem girirlen und 
Mangels Zahlung protestirten Wechsel de 
dato Andrychau 10 Feber 1892 lauteud auf 
125 li. bewilligV.

Der gegjhwartige Inhaber dieses Wech- 
sels wird duher aufgefordert diesen Wech-el 
so gewiss binen fiinf und yierzig Tagen von 
dem letzten Einhaltuugstermine dieses Edicts 
angerechuft dem Gerichte vorzulęgen widri- 
gen-s derselbe nach Verl-iuf obig r F rist 
uber neuerliches Ausucbun des Amortisi- 
rutigswerbers f lr  amortisirt erklart werden 
wurde.

Neu Sandez 4 Juni  i 892.

L. 13489 (4197 3 - 3 )
' *02 k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z pobytu dr. Altha, 
że w sprawie egzekucyjnej Piotra Niewoli, 
przeciw Michalinie Włyńskiej i spól. o wy­
dzielenie kilku parcel z dóbr Janowice i px-ze- 
prowadzenie sfczekueyi mobilarnej o 141 zł. 
80 ct., kuraftr adw dr. Mieczysław Gałecki, 
ze substytucją adwT. dr. Jana Steca, dla nie­
go ustanowionym został

C. k. Sąd obwodowy.
Taruów, 14 lipca 1892.

L. 6188 _ (4172 3 —3)
C. k. Sap) obwodowy, jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sija pobytOSalomona Reicha, że na pozew 
firmy bankowej Matzner & lloizerfiw Rzeszo­
wie deprs 12 lipca 1-892 1. 6188 wydał u 
chwałą z dnia 14 lipca 1892 i. 61118 nakaz 
zapłaty resztująeej sumy wekslowej .6JJ® zł. 
z p n , doręczają™fakf^G.j nstaiiow.io.ue.upi ku­
ratorowi w osobie adwokata dr. Leckera Hiłr- 
m aua, z substytucją adwokata dr. Izydora 
Reinera

Wzywa się zatem Salomona Reicha, 
aby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
macyę udzielił, lub innego zastpcę zamiano­
wał i sądowi poilał do wiadomości, ile że w 
razie przeciwnym niepomyślne skutki z za­
niedbania wyniknąć mogące własnej winie 
pray pisać musi.

Z Rady ck. sądu obwodowego. 
Rzeszów, dnia 14 lipca 1892.

L. 29.897 .......... " (4264 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

G. k. .Dyrekcja poczt i telegrafów w 
Pradfe zarządziła, by od 18 lipca 1892 po­
cząwszy, wszelkie dla Pragi i przedmieść 
nadchodzące korespondencje celem szybsze­
go doręczenia na dwre grupy rozdzielone były. 

Do pierwszej grupy należą:
Praga Staremiasto 1. dzielnica,
Praga Nowemiasto II. dzielnica i 
Praga -Józefów V. dzielnica: 

zaś do drugięj grupy:
Praga mała strona i i i .  dzielnica,
Praga Hradczyn IY. dzielnica,
Praga Wyszegrad VI. dzielnica i 
Praga Iielb szowity Bubna VII dzielnica: 

oprócz|rego, miejscowości:
Eule, Jessenitz obok Pragi, Karlin, 
Król. Wiriohrad, Koszir, Krć, Lieben, 
Pankratz Smichów raiąstS, Teyuka, 
Niższy Breża.n, Werszowiec, Zrlyby i 
Ziżkow.
Z powodu powyższego zarządzenia zwra­

ca s.ię u\yagę korespondującej publiczności 
w jVj w « n 0 n  interesie, że konieczną jest 
obecnie rzeczą, aby na korespondencyach 
wysyłanych do Pragi, oprócz miejsca prze­
znaczenia, p dawano dokładnyładres odbiorcy 
a mianowicie dzielnicę, ulicę i liczbę domu.

Niestosujący się do obecnego ogłosze­
nia-, musieliby sami sobie przypisać zwłokę 
w doręczeniu korespondencji.

Lwów, dniał 12 lipca 1892.

KIJNDMACHIiNG.
Die k. k. Post und Telegraphen-Dire- 

ction in Prag hut volu 18 Juli 1892 auge- 
fangenen die Einrichtung getroffen, dass die 
fur Prag und die Yororte eingehenden Kor- 
respondenzen behufs Errnóglichung einer ra- 
ąęheren Bestellung in zwei Gruppen getkeill 
werden.

Zu der ersten Gruppen gehoren;
Prag Aftstadt 1 Stadtbezirk,
P-rąg Neustadt II. Stadtbezirk,
Prag Josef stadt V. Stadtbezirk, hingegen

zur zweiten Gruppe--
Frag Kleinseite", III. Stadtbezirk,
Prag Hradschin IY. Stadtbezirk,
Prag Yysehrad VI. Stadtbezirk und 
Prag Holieschowitz-Bubna VII. S tadt­

bezirk, 
dann die Postorte:
Eule, Jessenitz bei P-ag, Karolinenthal. 
Kgl. Weinbergen, Koschir, Krć, Lie­
ben, Pankratz, Smichów Stadt, Teyn- 
ka, Unter-Breżan, Werschowitz, Żdi- 
by und Ziżków.
Hievon geschieht die Verlautbaiung 

mit dem Beiftgen, dass es gegenwartig viel- 
mehr ais je im Interesse des korespondiren- 
den Publicums liegt, dass auf den nach Prag 
bestimmieu Korespondenzen ausser dem Be- 
stimmungsorte auch noch der Stadtbezirk, 
die Gasse und Hausnummer des Empfeugers 
angesetz werden.

Partheien, wmlche angenau adressirte 
Korrespondenz nach Prag abfertigen, werden 
did Folgen einer Verzógerung in der Be­
stellung sicli selber zuschreiben musssen. 

Lemberg, sm 12 Juli 1892.

0 I1 0 E R IJ I6 H 6 .
L(. K. ĄupEKHiA n<5HT'li H Ttrtfrpa^CRTi 

Rh. npńB^ 3ap/ftAH/\a, ipCRhl OĄTi. 18 AHnNA 
1892 ncmaBiuu, kcJ; a /ia  Ilparn h neptA- 
/w kcut NaAXc'A'ftH9 KupfcncNAfNifrk R-h nd;- 
oh cKoniHiiioro^ AcpSufH/ft Na a ^  rp8nki 
pcsA^atNll RSrtH.

Ą c rupiuoH rpSnw NaafjKaTt:
Flpara O tupemUcto I. nacT t,
[lpara HcmEiwkcTO II. uacT t h 
Ilpara  Ioch^ crTi V. H acrt; 

a a ® AP#r6H rpSnw:
Ilpara a\aaa cTopcNa III. uacTt, 
Ilpara TpaAUHKTk IV. sacT t,
Ilpara BHuiErpaAiY VI uacT t,
Ilpara reacuioKHHk-ESAHa YIL uacTh; 

Kp6/wrh T sre  Mrkcn£RcrTH:
B tlae, S cceniuTi kcac IlparN, KapaHNTi, 
up EHNcrpaAt, Kciuipii; 1 ihe, (Krć)
AiKENTł, IlaNKpan h, G/WkYoRTi m ^ cto,
T'ehhk.i, Hn3uihh B^E^aHit., Eoptmo- 
KILJh, 3 awkw H /K h^KORTi (Ziżkow). 
3 Tv npHUHNhl nCRhlCUJOrO ^apAA^fH-W 

3KipTae C/ft C>VRarS KOpfCUONASlOHOH nSKAH- 
HNOCTH Rrh RaaCN6,VX'h fiH HNTfptC^, l|IO KO- 
NEHNOIO 6CTŁ TCnEp h p h lElO, IfJOKH Ha KO
p£CH0NA£Ni|tV/S,j('h KhictiA uiwYii ĄO IIparH, 
K p ’k,V\'h n p ! !3 H  !'IEN.A, A O A a R A H O  A ® '

k aaah u h  JAPfCK ii.muii.waTtAA a hmcnho: 
uacTk m 'kera, oyahnio h uhcao a®a'6.

Me TphiAAaKm k ca  ciro  oroaoiuENA, 
AlSckAHRhJ CaAldw COK’k lipilllHCaTH npORO- 
a o k 8  Rh A®p8u8Ranio k o p e c i i o n a * h h Vh . 

AhROR'h, ANA I U a u u n a  1892.

L. 1300 (4268 1—3)
Jego Ekscelleucyą ck. Prezydent wyż­

szego sądu krajowego we Lwowie zamiano­
wał dla trzeciej dnia .12 września 1892 o 9 
godzinie rano rozpocząć się mającej kadencyi 
sądu przysięgłych przy tutejszym sądzie obwo­
dowym przewodniczącym Prezydenta sądu 
obwodowego Walerego Bajewskiego a zastę­
pcami przewodniczącego radców tutejszego 
sądu obwodowego Antoniego Dyduszyńskiego, 
Ludwika Słotwińskiego, Henryka Rappego, 
Tomasza Kolasińskiego, Jana Jakubowskiego, 
dr. Michała Stefkę, Karola Hanika i Leona 
Roszki ewi cza,.

Sambor, 18 lipca 1892.

L. 20528 (3662 1— 8)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia, iż w skutek prośby Racheli Atlass 
zatn. Nestel de praes. 2? stycznia 1891 1. 
3420 dozwolił intabulacyi proszącej za wła­
ścicielkę 35/132 z 2/7 częs'ci sumy 7000 zł. 
m, k. w stauie biernym realności 1. k. 
148s/4 we Lwowie na rzecz Jakóoa Bauera 
zapisanych.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Jakóbowi 
Bauerowi do rąk równocześnie w osobie 
adwokata dra Horowitza z zastępstwem adw. 
dr. Lowensteina ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Jakóba 
Bauera, aby w należytym czasie u ust mó­
wionego kuratora, lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosił i ce­
lem przestrzegania swoich praw -tosownych 
środków użył, ile że z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, 21 maja 1892.

L. 7500 (3753)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłaszs, iż dnia 27 maja 1892 
zanotowano do rejestru handlowego przy fir­
mie Stowarzyszenie bankowe dla handlu i 
przemysłu w Przemyślu Towarzystwo zare­
jestrowane z ograniczoną poreką, że na wal- 
nem zgromadzeniu na dniu 19 marca 1892 
odbytem, członkami Dyrekcyi na rok 1892 
P- p. Izrael Gaus, Arko Dawid, Abraham 
Maneles, Ghaim Grossmann, Izydor Grossfeld 
i Mojżesz Scheinbacli, w Przemyślu zamie­
szkali. wybrani zostali.

Rrzemyśl, 4 czerwca 1892.
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L. 12988 (4196 8 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­
nawia w sporze powodów Józefa i Karoliny 
z Winklerów Trojackich o wykreślenie ewik-

cyi w poz. 1, 2, 3 karty C. majętności ta- 
bularn. Kameralne i Wiercieńszczyzna wbl. 
465 ks. dla dóbr tabul. intabulow anej, dla 
niewiadomej z życia i miejcca pobytu

pozwanej Hipolity z Baranowskich Ser- 
watowskiej, spadkobierczyni Stanisława Ba­
ranowskiego, kuratorem adw. dr. Bronisława 
Gałeckiego, zastępcą tegoż adw. dr. Juliusza

Chodackiego, i zawiadamiamy o tem nieobe­
cnego tym edyktem.

0. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, dnia 7 lipca 1892.

Doniesienia prywatne.

25.0190 ■

o y g m iia  już BO lipca promesą na los li sięcia Klary z r. 1856 
tvlko za 4 zł. I 50 ct stem pel w kantorze wymiany

K I T K  i  S I T O F F
ILsW*>w, plac H a lic k i 1. 1. 189

i i i  Ludwika Stadtmtillera n Lwowie.
0  0 ^ 0 ^  I  z a p e w n ia m  każdemu,kto
M M f  M 1  L  nie będaie wyleczonym, albo
I I  I I  I  g M  którego zdrowie się nie po-
1 1  1 1  |  t  I  prawi po użyciu słynnego
■ ® na c-a^y świat H aem afon u

lekarstwo nieporównane w 
skutkach swoich, które pana Hartzema, aptekarza w 
Amsterdamie, od zastarzałego, bolesnego reumatyzmu 
uwolniło. Lekarstwo to oddala z ciała tworzące się 
w cierpieniem dotkniętych oiganaeh osady kwasów 
urynowyeh, które są jedyną przyczyną wszelkich ro­
dzajów p o d a g r y  i r e u m a ty z m u  i jest wobec 
tego jedynym środkiem, który nawet w najbardziej 
zastarzałych wypadkach, z u p e łn e  i t r w a łe  u- 
sunięcie bólów sprowadzić może. Było ono już k il­
kakrotnie p r e m io w a n e , między innemi z ło ty m
1 srebrnym medalem na hygienicznoj wystawie w 
Paryżu i Gandawie, a od króla Humberta I , króla 
W łoch, wielkim złotym medalem I. klasy z dyplo­
mem zasługi. Najpochlebniejsze listy dziękczynne 
od niezliczonych wyleczonych w wszelkich kierun­
kach świata, nawet od książęcych Wysokości, pro­
fesorów i lekarzy — pokazujemy na żądanie, Spro­
wadzić można takowe tylko wprost od wspomniane­
go aptekarza za nadesłaniem naprzód kwoty 6 zł. 
za całą, 3 zł. 75 ct. -za pół flaszki. Przesyłka na 
wszystkie strony świata. 870
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A. YTern»»

Kuchnie
kaflowe

zacząwszy od zł. 75
utrzymuje

na składzie
Arnold Werner

w e  L w o w ie
S obiesk iego  3.

Ogłoszenie. 868

W kancelaryi urzędu zastawniczego 
„Pii Montis“ kościoła ormiańskiego ka­
tedralnego Lwowskiego będą dnia 5 
września 1892 z rana od 9 do 2 go­
dziny z południa przez publiczną licy­
tacyę sprzedawane złoto, srebro i klej­
noty, zastawione a nie oprocentowane, 
w czasie od 16 maja do 15 lipca 1891 
włącznie

Lwów, dnia 20 lipca 1892.

O g ł o s z e n i e ®

W piątek dnia 5 sierpnia 1892 
odbędzie się w sali Wydziału Bady po­
wiatowej o godzinie 11 przed południem 

Nadzwyczajne

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego rolnego w 

Przemyślu
Porządek dzienny:

1. Zatwierdzenie kupna realności 
lk. 111 1. p. w Przemyślu.

2. Zatwierdzenie projektu sprze­
daży części gruntów i ubocznych bu­
dynków z powyższej realności.

3. Wnioski członków.
Przemyśl, 15 lipca 1892.

Zygmunt Dembowski
Prezes Rady zawiadowezej.

Bolesław Jocz
sekretarz i członek Rady zawiadowczej. 869

Centralne biuro sprawunków
dla p row in cji m

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

W ysoką prowizyę
płacimy (zdolnym ludziom nawet s t a lą  p e n ­
sy?) agen tom  za sprzedcż prawnie dozwolo­
nych losów. Oferty pod adresem H au p stiid - 
tische  W echselstuben-G esellsehaft A dler

& Coinp. Budapest. 857

Wyłączny s t M  dla całej Galicyi
Amaszyn i narzędzi
Ili do uprawy roli

RUD. SACKA w  Plagwitz pod Lipskiem
u S . A . B lib era  S y n ó w  we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 13.

Częśoi skł&dowe w zapasie. — Cenniki i opisy franko. 851

O -  J s z .  i j L p r z -  r a f l n e r y s t  s p I r 3 r t " C L S i a .
fabryka rumu, lik ierów  i octu

Juliusza liikolascha ve Lwowie
poleca

Rzepa płaska śeierniaka
(Turuips). 858 |

Zbiór tegoroczny na żądanie wysyła od- j 
wrotną pocztą lub koleją za pobraniem.i 
Cena 1 zł. za kilo. Adres A. Ossowski,' 

Wolica Komarowa, poczta Sokal.

spirytus denaturowany
dla pp. stolarzy, dla fabryk lakierów itp.

S k ł a d  d l a  L w o w a
przy ulicy Kopernika 1. 9. 677
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Do wiadomości wszystkich!
Gdy nam już lekarze dowiedli konieczność i ważność pielęgnowania skóry, należałoby coraz częściej zwracać uwagę 

ogółu na szkodliwy skutek mniej wartościowego, zawierającego sodę mydła, nietylko na piękność skóry, ale
jak zł e mydło skórę psuje, i jak w niem tkwi zarodek zaraźliwych skórnych chorób, bądź co bądź nasze 
zdrowie narusza.

Mydło j e s t  tedy ważną kwestyą życiową, a w iuteresie wszystkich leży wglądnąć w tą sprawę i zdobyć się na tyle 
energii i miłości własnej, aby użyczone przez naturę z d ro w ie  i  p ięk n o ść  pielęgnować i utrzymywać.

Przedtem to może wybór dobrego mydła trudność sprawiał, dziś rzecz jes t ułatwioną i to z powodu mydła w swej 
jakości nieprześeignionego, jakiem jest

Doeringa mydło z Sową
W  tem mydle znajdujemy zjednoczone wszystkie te własności dobre, jakie mydła najlepsze, angielskie i francu­

skie tyiko p o jed y ń ezo  mają.
D o e rin g a  m y d ło  jest jedyne w swoim rodzaju 

bez błędu w foferykaeyl,
odpowiednie w otosuitku składników  d iem iczu yrk ,
czyste c« do składu chem icznego, 
przyjem ne i orzeźw iające co do woni.

Oharakterystyoiruera i znamiennem dla tego mydła jest

łagodność i absolutna neutralność
jak to w ogóle specyaliści, bo dermatologowie, chemicy i fachowcy oznaczyli i zbadali.

Doeringa mydło jest sporządzone z najlepiej czyszczonych tłuszczów, nie ma w mem ani śladu 
sody, tem mniej innych przymieszek, jakich dzisiejsza, fabrykacya chętnie używa, jest czystem, 
niefałszowanem i jego wpływ na skórę może być tylko najlepszym mianowicie 
p«dnosaą<;ym piękność, udel i kotw i ąjący m es. rę 5 konserwującym  św ie­
żość i delikatność skór y. "

Gdyby jeszcze potrzeba dowodu co do wyższości D o e rin g a  m y d lą , to nic by za tera wymowniej nie przemawiało,
. . . . . . .  ,  . . . .  | i a j z a _

czy-

Ale m y d ło  D o e rin g a  jest ró w n ie ż  n a d e r  ta n ie m  m y d łem . W stosunku do dobroci i jakości, nadto, że się o 
połowę m n ie j od  in n y c h  m y d e ł  się. zużywa i jest w cenie po 30 ct. — zawsze jeszcze tańszem, jak te, które się po 
mniejszej cenie sprzedaje, ale za to w wartości stoją o tyle niżej, że są pewno drożej kupione.

Niema mydła toaletowego, któreby praktyczniej zastosdwać się dało w codziennem użyciu, któreby ze względu na 
jakość swoją, na dobry wpływ na skórę odpowiedniejszem było — jak m y d ło  D o e rin g a  i dlatego polecamy je

„wszystkim tym, którzy skórę I piękność chcą pielęgnow ać"
a zwłaszcza matkom

„do m ycia  i kąpieli niem ow ląt i «txieci“ 797
jako najlepsze, najczystsze i najtańsze mydło toaletowe świata,

które we wszystkich drogueryaeh, parfumeryach i sklepach kolonialnych nabyć można po 30 ct. w. a.
Główny skład dla Austryi i Węgier:

A. M o tsc h  i S p  $ W iedeń  I, L ugeck  3 .

% D u k an u  W i. &ouft*kugo ei. Ottr&ieoUego l  J J  Wernera. W lrito tew  J .  Weber)


